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"û i dni poświętnych.
wie ' ojedyiicze sprzedają się w ekspedycyi 

" po 2 S£I.
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b«» llr 'bnc?° 1 sKr- 6 fen- — Iteklamy od 
“^icrssa drobnego 3 sgr- (inc. tłóm,)

Listy
lCyi, « iministracyi i fcv: jpedycyi winny być 

frpukowane.

Priedpłata kwartalna
■wynosi w Posnaniu 2 tal. 16 sgr., w monarchii prn- 
sM4j Stal. 1 sgr. 3 fen., w Anstiyi 8 guldenów, 
w Niemczech 8 tal 21 sgr. 3 len., we Francji 18 fr., 

’ '•v’; DaniW Anglii 4 tal 15 sgr. w Szwecri 6 tal. 15 sgr., w Dani 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr , w Rzymie 30 fr-, 
w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi 5B tv

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i «głuszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskići oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś ty lko nasze a;,eu- 
tury, za których pośrednictwem (zob niż.) moi« u 

także przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień, Pozu. 
Rękopłsato

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
zniszczone.

i nakładca „Strzechy“ we Lwowie przy placu Maryackim: — W Paryżu (przyjmują przedpłatę 
, Street, Leicester Square W. C. — Aiencye do przyjmowania ogłoszeni Na cale 
ensteiu & Voifl er. — W Berlinie: Rud >Lf M »i »a U •. Prblncaurnu óJ, A Retemeyer 

— WWrocławiu: Priebatseh, Riui. — W Suk i: St. B aj oas ki; w By l' uzczy. r » m t» z § nie 
owski, w Ostrowie: J. Priehatsch, w Pleszewie: L. Zboraiski, w Smiglii: T. Ralkiewicz

POZN Ai 13 grudnia.
lwiek Nordd. Allg. Ztg wciąż z wielkićm 

¡ważeniem przemawia o armii loarskiój, przecież 
^•{jiwałbi jćj nawet w pra3ie niemieckiśj nie znajdują 
2tulicba. Codzienne walki, jakie od 7 bm. -stacza ar­

ii jenerała Cnanzy, przekonały Niemców o jćj żywot- 
tjj wyrodziły smutne przeświadczenie, że jeszcze 

i, ¡krwi popłynie, zanim Francya całkićm upokorzona 
aret stanie na warunki pokoju, dyktowane jćj przez hr.
■ ¿¡areka. Zukunft berlińska przyzoaje. że rzekome 

h¡¡ęstwa nad Loarą armii w. ks. Meklemburgskiego 
‘ują.się raczćj porażkom. Indćp. belge, która 

sraj już zwątpiła o ocaleniu Francyi, dziś znów jest 
I najlepszćj otuchy. Telegram z Lille donosi o 
¡śliwym napadzie Francuzów na załogę pruską 
,m, która się dostała do niewoli, oraz o zajęciu 

armią północną jenerała Faidherbe miasta St. 
itin. Zatóm i na północy znów się zanosi na wa­
zę walki. Na południe tymczasem korpus jenerała 
ra właściwie ani na krok dalćj posunąć się nie 
powstrzymywany przez oddziały ochotnicze Gari- 

oo i Bosaka. W Paryżu żywności ma być podo­
jem a jenerał Trochu zamierza wykonać niebawem 

operacje ¡¡zaczepne, o których przez adjutanta 
przesłał wskazówki armiom na północy i nad 

P. Gambetta, zadowolniony z waleczności armii 
ała Chauzy, udał się do Bourges, gdz e się kon- 
uje armia jenerała Bourbaki.

s|jZ dziedziny dyplomatycznej mamy dziś oprócz do- 
™ntów rosyjskich, dotyczących sprawy wschodnićj 

poniżćj podajemy, krótką treść depeszy hr. Bis- 
a w sprawie luksemburgskićj. P. Bismarck wy­

je w nićj wszelkie przewinienia Luksemburgczyków 
Niemcom, które głównie w tóm polegają, że ci 

py więcćj czują sympatyi dla Francyi niż dla Prus, 
j właśnie będą prawdopodobnie annektowani.
Wieść o układach p. Gambetty o rozejm powstała
że minister ten zawiadomił ambasadora angielskie- 
Francya nie może chwilowo wziąć udziału w kon- 

yi hndyńskićj, nie mając rządu, stanowczo przez 
Jtentiicyą narodową potwierdzonego, że zatem An-

'owinna się postarać o rozejm, któryby zebranie 
tuanty umożebnił. Gdy przecież p. Gambetta 

y zastrzegł, że w razie rozejmu Paryż musiałby 
■ doteprowiantowanym, przeto do układów wcale nie 
*>•
e ijSim jeszcze król Wiktor Emanuel odbędzie wjazd 

do Rtytiiu, syn jego Amadeusz zasiędzie na tronie 
y Izabelli w Madrycie. Czy będzie od niój szczę- 
m, trudna przewidzieć; wszakże tyle pewna, że 

wielu stronników nie ma dotąd w Hiszpanii.
Sejm pruski zbierze się jutro. Zwracamy uwagę

iiéw
niej'
ł"»m naszym, że powinni w komplecie stawić się

irlinie i to bezzwłocznie, jak się bowiem dowiaiu- 
już 17 bm. ma być ukonstytuowane polskie koło 

¡kie.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył radzcy sądu powiatowego Mylius w Nord- 

i nadać order orla czerwonego czwartej klasy.

:) iorespondeneye Dziennika Pozn.
3Z

Lnów, 10 grudnia.
lerz Beust chwieje się. — Usiłowania Węgier. — Kto bę- 
ieusta następcą. — Zbrojenia moskiewskie — Rekrutacya 
tdonem. — Co robi Austrya, co nasza delegacya — Spra- 
itodowej obrony krajowej, — Zromadzenie ludowe i jego 
■ Czytelnie akademickie. - Teatra amatorskie. — Klub

łyżwiarzy.)
T) Według wiadomości z Pesztu chwieje się pan 
coraz bardziśj na swćj posadzie i gdyby tylko 
’ Madziarami była zgoda, gdjby w delegacyi 

llitawskićj nie dawano mu poparcia, moźuaby być 
im, że dnie rząd iw dzisiejszego kanclerza państwa 
7 policzone, Dzienniki węgierskie chórem ude- 
ua Beusta obecnie z powodu jego polityki zagra­

bi, a ostatnia odpowiedź Gorczakowa na notę Beu- 
itórą Madziarzy uważają za lekceważącą i za ubli- 
j monarchii, dała bezpośredni do nowych alaków 

1[ 4, a ractćj pozór. Powiadam pozór, giyż pioruny, 
ł’« dziś z obozu węgierskiego przeciw Beustowi, głęb- 

®ają przyczynę. W Węgrzech widzą bardzo dobrze, 
pod ojua z Moskwą jest nieuniknioną i widzą zarazem, 
tar- feiejszy kierownik spraw zewnętrznych monarchii 

¡dolny uczynić żadnego kroku stanowczego, nie 
•i eni wojnie zapobiedz, ani z niój skorzystać. Cbcą 
kanclerza obalić i oddać rządy w inne ręce, mia- 

tie w ręce Węgra. Nawięcćj szans zostania kan- 
a !® ma hr. Andrassy i wtedy możnaby spodziewać 
aL^nowc>ego zwrotu w polityce Austryi,
K Ze konfereneye nie zażegnają grożącćj uowój bu- 

° tćm wiedzą w Węgrzech tak dobrze, jak w Pe-

5)

eko-
¿63)

teo
W)

zu
lew.

W

Tgu, zkąd tćż c;ągle rozchodzą się po całćm car- 
! rozkazy zmierzające do powiększenia w jak naj- 
®ym czi sie sił zbrojnychjjMoskwy. Car, idąc w śla- 
'tólf Wilhelma, chce się ogłosić carem „słowiań- 
i" potrzeba mu więc jak najprędzćj wszystkie zie- 
stowiańskie pod swoje zagarnąć berło. Uzbrojenia 
Moskiewskie postępują spiesznie, a obecnie kończą 
Jjboty około fortec polskich, w Łucku Drmblinie, 
Mole i Brześciu. Ważną jest także wiadomość 
afszawy, według którćj pobór rekrutów zamiast 
afClL-odbędzie w stjczniu, a jak do Gaz. Naro- 
fcj z Warstwy piszą,, wyszedł rozkaz świeży, aby 
t przed pierwszym stycznia ukończonym został.

Wziętych ma być we wszystkich ziemiach polskich po 
dwóch rekrutów z każdćj setki (?!) ogólnój ludności, aby 
ogołocić zupełnie kraj z ludzi zdolnych do broni. By­
łym powstańcom nakazano się stawić przed naczelni­
kami powiatowymi i wzbroniono im bezwarunkowo wy­
dalać się z miejsc ich dzisiejszego pobytu. Aby zapo­
biedz ucieczce młodych ludzi do Galicyi, obsadzono bar­
dzo ściśle granicę. Wszystkie z resztą doniesienia z za 
kordonu są zgodne w tćm, że zdaniem wojskowych naj- 
dalćj na wiosnę dany będzie rozkaz wkroczenia do 
Galicyi.

Ze strony rządu austryacko-węgierskiego nic nie 
zrobiono jeszcze, by takiemu wkroczeniu zapobiedz, 
a tćm mnićj by Moskwę uprzedzić i jak długo hr. 
Beust będzie kanclerzem, wątpić bardzo, by cokolwiek- 
bądź w tym względzie zrobiono. Do ostatnićj chwili 
będzie on swemi gładkiemi mówkami starał się uspo­
koić cesarza, dwór i reprezentantów krajów, że żadne 
nie grozi państwu niebezpieczeństwo. Cała nadzieja na 
tćm polega, że się już na tym wielkim mężu pozna­
no, i że korona będzie zniewoloną odpowiedniejsze 
dla niego znaleść stinowisko, a kanclerstwo innym 
poruczyć rękom.

My tu widzimy bardzo dobrze, na co się zanosi, 
i myślimy, że i delegaci nasi bawiący w Peszcie równie 
dobrze to widzą. Jeżeli widzą, więc poprą zapewne usi­
łowania tćj partyi, która pragnie widzieć na miejscu 
Beusta hr. Andrassego i poczynią wszelkie kroki dla za­
bezpieczenia Galicyi a pośrednio i Węgier.

Pisałem w ostatnim liście, że w obec grożącego 
nam niebezpieczeństwa poruszono ponownie myśl po­
dniesioną swego czasu w adresach do sejmu a żądają­
cych organizacji narodowćj obrony krajowćj. Otóż do­
wiaduję się, że wydział Towarzystwa demokratycznego 
postanowił już zwołać zgromadzenie ludowe, które ma 
uchwalić petycyą do cesarza i wybrać deputacyą mającą 
z tą prożbą jechać do Pesztu. Petycya ma żądać, jak 
wspomniałem zmiany nieodpowiednićj zupełnie ustawy 
o landwerze, która miałaby być przeobrażoną w obronę 
krajową narodową na wzór honwedów. Na czele deputa- 
cyi, złożonćj z dwudziestwn podobno osób, mieliby sta­
nąć Smolka, jako prezes Towarzystwa demokraty­
cznego i mąż strnu, który liczne ma stósunki w Wę­
grzech, gdzie niegdyś wielką cieszył się popularnością, 
Zie mia łkowski, który dziś ma mieć uajwięcćj wpływu 
w Peszcie w sferach rządowych, i Leon Chrzanowski 
z Krakowa, najgorliwszy obrońca w sejmie znanych adre­
sów, za które-o staraniem tćż zapadły znane acz nie 
dostateczne uchwały sejmowe w sprawie obrony krajo­
wćj. Zamierzone zgromadzenie ludowe ma się odbyć 
za tydzień, tj. 18 bm., w ujeżdżalni Leśaiewicza. Na 
tśmże zgromadzeniu ma być także uchwalona rezolucya 
wyrażająca życzenie, by rząd austryacko-węgierski uznał 
rzeczpospolitą francuską i ubolewanie, że Austrya w obec 
okropnćj wojny zajęła stanowisko neutralne tak dla n’ćj 
jak dla Francyi, jak i w ogóle dla sprawy wolności 
i cywilizacyi zgubne.

Przechodząc do spraw czysto miejscowych, zapisać 
winienem, że walka między dwoma stronnictwami, czy 
fiakcyami ruskiemi, toczy się także między młodzieżą 
ruską ca w.-zechnicy tutejszćj. Wspomniałem już o usi­
łowaniach założenia obok ogólnćj dla wszystkich aka­
demików przystępnćj „czytelni akademickićj“ osobnćj 
c/ytelni „ruskićj.“ Wspomniałem także o gorszących 
scenach, jakie zaszły między członkami przyszłćj czy­
telni ruskićj na pierwszćm zaraz walnem zgromadzeniu. 
Teraz dowiaduję się, że zgromadzenie to rozpadłe się 
na dwie części. Jedna, do którćj należą Małorusini 
czyli Ukraince, założyła „rusku akademicznu b e- 
sidu,“ druga złożona z Moskali zakłada „ruskij aka- 
demiczeskij Krużok“ i przedłożyła już swoje sta= 
tuta namiestnictwu do zatwierdzenia. „Krużok“ ma 
mieć mnićj członków, ale będzie mieć oczywiście silne 
poparcie ze strony petersburgskiego komitetu słowiań- 
sk e o Będziemy mieli dwa prz dstawienia teatraln: 
amatorskie. Jedno urządza młodzież uniwersytecka na 
korzyść czytelni akademickićj, drugie technicy na ko­
rzyść swojćj czytelni.

Nie pamiętam, czy doniósłem już o nowo powsta- 
łćm u nas towarzystwie Łyżwiarzy. W niedzielę 
ukonstytuowało się to Towarzystwo,§ obrawszy prezesem 
di a Riegera i wydział z dziewięciu członków. Po kil­
kodniowych silnych mrozach nastała jednak taka odwiiż, 
że Towarzystwo czynności swych rozpocząć nie może.

X Saksonii, 9 grudn:a.
(Rosya i Prusy w sprawie wschodniej. — Cesarstwo niemieckie).

A. Dzienniki niemieckie wbrew polskim utrzymy­
wały, że nie istnieje żadne porozumienie pomiędzy 
carem a rządem berlińskim w sprawie francusko-nie- 
mieckićj. Zaprzeczały także owemu porozumieniu i 
spółce dzienniki moskiewskie. Obecnie z powodu pod­
niesienia kwestyi wschodnićj te ostatnie, zapomniawszy 
o swojćm zaprzeczaniu, zwracają się do Niemiec z żą­
daniem okazania wdzięczności Moskwie za oddane 
usługi.

W niemieckim języku wychodząca Petersb. Ztg, 
którą często posługuje się rząd carski, w nrze z 30 li­
stopada pisze: „Nadszedł czas, w którym Niemcy będą 
mieli sposobność oddać Rosyi usługę za otrzymane po­
parcie. W kwestyi Czarnego morza, którą Moskwa 
wcześnićj albo późnićj, ale zawsze podjąć musiała, po­
trzebujemy silnego sprzymierzeńca. Rosya nie tylko, że 
nie przeszkodziła Niemcom w ich rachunkach z Fran­
cją ale i innym przeszkadzać niepozwoliła. 
Niemieckie dzienniki przyznają już, że Niemcy obowią­
zani są Rosyi za utrzymanie neutralności ze strony Austryi 
i Danii. Gdyby bowiem nie Rosyi, wojna przybrałaby 
charakter ogólno-europejski i Niemcy nie tak łatwo 
pekonaliby swojego przeciwnika.“ Dalćj dowodzi arty­
kuł, że austryacka księga czerwona zawiera niejeden 
dokument, świadczący o chęci orężnego wmieszania się 
Austryi w sprawę francusko-niemiecką, poczćm powiada:

„Gdyby Rosya ustąpiła naleganiom i usilnemu parciu, • stronie również znaczna liczba padła. Do tego potrzeba 
i stanęła po stronie Francyi, skutki pomyślne, jakie ; jeszcze dodać tych, których choroby zmiatają, a prze- 
Niemcy w tćj wojnie osiągnęły, byłyby niepodobne, j konamy się, jaką to ogr mną cyfrę tygodniowo widowi- 
I kto wie? ale zdajesię być pewnćm, że tylko wpły ; sko we Francyi przedstawiane zjada. Wszystko to żywo 
wowi Rosyi zawdzięczają Prusy współdziała- i stoi przed oczyma każdego i smutkiem otacza czoło, 
nie południowych państw niemieckich, któ-i Pomiędzy innemi wyrazem tego usposobienia jest choć oy
rycb polityka była tak wątpliwą, że Francya największą 
na nići pokładała nadzieję.“

Te to usługi, rzeczywiście ważne, a które Czechów 
powinny przekonać, że jak za Aleksandra I i Mikołaja, 
tak i obecnie polityka moskiewska popiera Niemców 
z uszcierbkiepi Romanów i Słowian, zmuszają, powiada 
Petersb. Ztg, pruskich mężów stanu do silnego po­
parcia Moskali w kwestyi wschodnićj. Wspomniana 
gazeta żałuje, że opinia niemiecka pod względem tego 
poparcia nie dość jasno się wyraża. Żądanie w Rosyi 
pomocy Niemiec albo przynajmnićj przychylnćj neutral­
ności jest powszechne i codzień powszechuiejszem się 
staje. Wojna na wschodzie zostanie tylko odroczoną 
przez mającą się zebrąć konferencją, wybuchnie ona je­
dnak wkritce potćm, jest albowiem konieczną.

Dzienniki wychodzące w Niemczech podają arty­
kuł ps-tersburgskićj gazety bez żadnych komentarzy. 
Wymowne to milczenie obiecuje poparcie, którego Mo­
skale żądają i rozbija rozumowanie tych marzycieli, 
którzy twierdzili, że zjednoczenie Niemiec jest jednozna­
czne z wolnością i korzystne dla cywilizacyi. Dzienniki 
niemieckie uważały za ubliżenie cywilizacyjnej misyi 
Francyi używanie w trwającój wojnie pułków Tur­
kusów, rekrutowanych z algierskich Arabów a nie po­
czytują za ubliżenie sobie stanowiska obok Baszkirów, 
Kałmuków, Mongołów, na które w przyszłćj wojnie wzy­
wa ich mająca prawo do wdzięczności Rosya.

Jeden z dzienników saskich (Deutsche Allg. 
Ztg nr. 284) powiada, że poniekąd ustępstwo Biwaryi 
w negocyacyach wszelkich o warunki zjednoczenia przypi­
sać naleiy wpływowi Moskwy. Bawarya nie przysta­
wała na żądania pruskie, uważała je za zbyt daleko 
idące i szkodliwe dla swćj samodzielności. Nie mogąc 
zaś przeprowadzić swego sposobu widzenia, miała zer­
wać negocyacye, gdy w tćm nadeszła nota petersburg- 
ska, wypowiadająca traktat paryski. Przerażenie, jakie 
ta nota wywołała i prawdopodobieństwo nowćj wojny, 
do którćj dała powód, miało taki wpływ wywrzeć na 
dyplomatów monachijskich, że od razu jakoby zmiękli 
i znaną ugodę podpisali. Czy to ma być nowym po­
wodem dc wdzięczności dla Rosyi, zacytowana wyżśj 
gazeta nie powiada.

Projekt odnowienia średniowiecznego cesarstwa Nie­
miec nie obudź ł spodziewanego entuzyazmu. W Sa­
ksonii przyjęto go chłodno pomimo licznych artykułów 
gazeciarskieh, dowodzących, że cesarstwo ułatwia bu­
dowę jedności ni mieckićj, wzmacnia ją wewnątrz a na 
zewnątrz daje jćj blask niezwykły. Potęga cesarstwa 
ma zgnieść autouomistów i zewnętrznych nieprzyjaciół, 
skoro jedcak skupić ma całe życie polityczne narodu 
w sobie, o wolności mowy być nie może. Lud niemie­
cki, jeżeli tego smutnego rezultatu nie rozumie, instyn­
ktownie przeczuwa go i dla tego nie cieszy się z cesar­
stwa niemieckiego Patryoci zaś specyficznie pruscy 
troszczą się wielce o to, czy tytuł cesarza Niemiec nie 
zatrze tytułu króla pruskiego. Chcą oni, aż> by król 
Wilhelm używał jednego obok drugiego tytułu i tym 
sposobem zapobiegł rozpłynięciu się Prus w morzu nie- 
mieckićm. Chwalebna dążność 1 i my także Polacy, 
przyłączeni do Prus bez naszćj woli, starać się musi my, 
aby naszych praw nie rozpuszczono w nowćj kreacyi 
niemieckićj. Mniemamy, że deputowanych naszych wiel­
kim obowiązkiem jest zastrzedz prawa polskićj odręb­
ności i podnieść je w formie, któraby żadnćj wątpliwo­
ści nie zostawiała co do ich ważności i żadnym faktem 
zatrzeć się nie dającego żywotnego ich znaczenia. (Po­
równaj z wczorajszym naszym Przeglądem politycznym. 
Przyp. Red. Dz.)

Drezna, 11 grudnia.
(Kronika miejscowych wypadków. — Teatr polski. — O ’czyt 

J. I. Kraszewskiego.)
(X) Wojna i zawsze wojna, to przedmiot nieustanny 

zajęcia, górujący ponad wszystkiemi innemi. Zwróceni 
całkowicie ku Zachodowi, wyczekujemy ztamtąd stanow­
czych wiadi mości, tymczasem mimo ostatnich zwycięstw 
pod Orleanem, w których armia loarska na cztery wia­
try miała być rozproszoną, dowiadujemy się znów, że 
skupiona eofa się, ciągle walcząc. A jakkolwiek po opu­
szczeniu Orleanu położenie Francuzów bez kwestyi po­
gorszyło się, to zawsze jednak pewnćm jest to, że do 
zupełnego pokonania Francyi chyba jeszcze daleko. Je­
szcze Francya bądź co bądź rozporządza dość obfitemi 
zasobami, w obec których o jćj bezwłocznćm pokonaniu 
myśleć niepodobna. Wedle obrachowania, jakie napotka­
liśmy w źródłach niemieckich, ma posiadać w ogóle 
z siłami zamkniętemi w Paryżu przeszło pięćset tysięcy 
ludzi pod bronią, a jeszcze powołać może pod broń co 
najmnićj milion dwieście tysięcy, przynajmnićj na tyle 
obliczają Niemcy ludzi we Francyi, zdolnych do broni. 
Tym więc sposobem ów bój zacięty, który od kilku mie­
sięcy z takiemi ofiarami toczy się, jeszcze, co najmnićj, 
parę miesięcy pociągnąć się może. Taka nie bardzo przy­
jemna przedstawia się perspektywa, która nic dziwnego 
coraz mocnićj oddziaływa na usposobienie wszystkich. 
Usposobienie to odzywa się już i w dziennikach, które 
już tak zacięcie nie występują i z większą już obecnie 
względnością o Francyi i Francuzach mówią Tutejsze 
dzienniki oddają już nawet sprawiedliwość waleczności 
nowozaciężnego żołnierza francuskiego i powiadają, że 
bije się on z wściekłością i z hartem starego żołnierza. 
Wreszcie same straty po stronie niemieckićj przekony­
wają, że żołnierz francuski rozumie sytuacyą i jeśli opu­
szcza stanowisko zajmowane, to po rozpacznyin boju. 
Ostatnie walki, jak dzienniki niemieckie obliczają, ko­
sztować miały armią niemiecką 15,000 ludzi. Przeraża­
jąca cyfra, jeśli się zwróci uwagę, że po francuskićj

odezwa ogłoszona w Constitutionnelle Ztg, która 
wzywa wszystkich obywateli Drezna, aby mimo wieikićj 
miłości do tutejszego króla Jana wstrzymano się w dniu 
jutrzejszym, to jest w rocznicę jego urodzin, od wszel­
kich szumnych i głośaych uroczy st iści. W obec świe­
żych ofiar, jakie padły pod Paryżem, wzywający mówi, 
niestósownćm byłoby wesele, które raniłoby i na­
szego najuocbaószego króla i rodziny zabitych, żałobą 
okrytych. Nabożeństwo więc niech będzie jedynym 
okazem naszego szczerego przywiązania do króla.
I prawdopodobną jest rzeczą, że nie będzie żadnych 
szczególnych uroczystości, choć król Jan jest powszechnie 
przez wszystkich Sasów a zwłaszcza Drezdeńczyków 
kochany. Bo jakżeż tu się śmiać, kiedy dusza płacze? 
Sasi, jak wam wiadomo, dobrze się biją i dobrze się 
bili w ostatnich walkach pod Paryżem, o czćrn zresztą 
świadczą tak dotkliwe ich straty^ jak to w»m w po- 
przednićj mćj korespondencyi donosiłem. B »leśnie więc 
ich dotknął wyjątek z listu księcia Koburg-Gotba do 
żony pisanego. W liście tym rzeczony książę mówi, że 
jego korpus bił się bohatersko i pokrył się iaurami, i że 
klęska (?) Francuzów byłaby jeszcze zupełniejszą i więcćj 
stanc w czą, gdyby Sasi byli szczęśliwićj zaata­
kowali. Dresdener Journal i wszystkie inne dzien­
niki stanęły w obronie zakwestyonowanego męztwa Sa­
sów. Mówią one, że książę ten nie znajdował sję w boju, 
że bezpieczny z dala od walki był, że bynaj- 
mnićj nie należy do sztabu głównego, że więc tym spo­
sobem nie może wiedzieć, jak Sasi walczyli, i że ..reszcie 
w tym względzie nie on wyrokować będzie, ale wła­
ściwsze koła i historya swój sąd wyrzecze. Świeże o- 
znaki waleczności, jakie od główno-dowodzącego otrzy­
mali tutejsi książęta, a mianowicie książę Albrecht, laur 
do posiadanego już orderu pour le mérite, a książę 
Jerzy rzeczony order, nie mogą udobruchać poczciwych 
Sasów. Nasza armia zawsze się biła walecznie, jćj 
sława tylko zwiększyła się jeszcze podczas teraźniejszćj 
wojny a w niczćm nie poszwankowała, powtarzają sobie 
z dumą.

Król Wilhelm telegrafem powinszował tutejszemu 
królowi sławy, jaką się okryli w ostatnich walkach 
obydwaj jego synowie. Słowem, pomimo przychodzącćj 
jedności Niemiec pod opieką Prus, zawsze jednak i małe 
państewka wiudykują swe zasługi i o swą sławę są 
zazdrosne. Dowodem tego pomiędzy innemi jest i wy­
stąpienie dzienników przeciw słowom Lowego, powiedzia­
nym w parlamencie niemieckim: „Prawda, że w tćj 
w jnie usługi Bawarów są wielkie, ale i sami Prusacy 
daliby sobie radę z Francuzami, bo ich środki 
jeszcze na długo wystarczą.“ Czy jednakże same Prusy 
byłyby tego dokonały i w tak świetny sposób? W każ­
dym razie słusznie mówi;, tutejsze dzienniki, podoonćm 
olezwaniem się źle służy jedności niemieckićj i nie 
przyczynia się do jćj ostatecznego ukształtowania.

Co do tego ostatecznego ukształtowania, to wia­
domo wam zapewne, że król bawarski pisał do króla 
tutejszego o pr .yznanie tytułu cesarza królowi Wil 
hełmowi. Na list ten król Jan odpisał przyzwalająco. 
Są tu jednak tacy, którzy nie bardzo się Cieszą z no­
wego ukształtowania się Niemiec, bo sądzę, że wolność 
na tćm nie wygra. (Zdanie to ilustrują tu dzisiejsze 
Seifenblasen, pismo humorystyczne, które przeista- 
wia prasę i prrwo zgromadzania się z skrępowanemi 
przez Deutscher Bund rękoma. Naturalnie operacją tę 
wedle rzeczonego drzeworytu dopełnia ten, który' pro­
wadzi całą dzisiejszą politykę.

Mówią tu, iż wielu ztąd urzędników powołują do 
służby w zajętych prowincyach francuskich, pomiędzy 
innymi, jak utrzymują, udać się tam ma inspektor kolei, 
Taubert, wraz z odpowiednim personałem dla kierowa­
nia służbą kolejową.

Zresztą nic tu nowego, a po dawnemu od dnia do 
dnia przywożą tu jeńców i chorych. Wszakże przy wó­
zka pierwszych i drugich od pewnego czasu .,uż zmniej­
szyła się. Zbiegło ztąd także paru francuskich podofice­
rów, zwłaszcza takieb, którzy po niemiecku mówić umieją. 
Z powodu tego nie tak już łatwo na miasto podofi ;erzy 
są wypuszczani.

A teraz przechodzę do szczegółów z życia naszego. 
Towarzystwo Przemysłowców polskich idzie wciąż po 
obranćj przez siebie drodze. W kasie oszczędności, 
którą przed miesiącem założyło, posiada już z tygo­
dniowych składek przeszło trzydzieści talarów, a za­
znaczyć to muszę, iż wkładki nietylko się nie zmniej­
szają, lecz owszćm w każdym tygodniu rosną. W przy­
szłym zaś tygodniu, t. j. w dniu 18 grudnia, toż samo 
Towarzystwo daje przedstawienie teatralne, w ktorćra 
oprócz łaskawego współudziału rodaczek grają sami 
przemysłowcy. Przedstawienie to składać się ma z dwóch 
komedyi: Kobiety plączące i Wdówka, oraz z prologu, 
na uroczystość tę napisanego, tudzisż z śpiewu i dekla- 
macyi. Odbędzie się w Hotelu de Sax*, o czćrn wszy- 
stkićm w czasie właściwym prześlę wam odpowiednie 
sprawozdauie.

Dnia 6 grudnia, jak to donosiłem wam, ukończył 
się odczyt pąna J. I. Kraszewskiego o Tadeuszu Ko­
ściuszce. Ponieważ odczyt ten rozpoczął się w sam 
dzień rocznicy iistopadowćj, prelegent więc w obec na­
der licznie zebranych słuchaczy kilka rzewnemi sło­
wami uczcił tę siutną dla nas pas łątkę. Następnie 
przeszedł do kreślenia życia naszego bohatera. Mówiąc 
o jego młodości, o jego kształcenia się, wykazał wszy­
stkie czynniki, jakie złożyły się i d iałały na tę p - 
mnikową postać. Wszystko to, co było najszlacbe niej- 
szego i najczystszego w organiźmie Polssi i to, co było 
najpiękniejszego w ideach naówczas wytryskujących tak 
w Europie jak w Nowym Swiecie, wsiąkło w dnszę Ko-



s
ściuszki. Następnie opowiedział nam pobyt jego w szko'e 
kadetów, służbę wojskową, jego niefortunną miłość dla 
Ludwiki Sosnowskićj, a dalćj wyjazd za granicę, pobyt 
w Ameryce, jego tam działania i powrót do kraju. 
Dalćj walkę z Moskwą i jako nawias, znów miłość — 
wreszcie Targowicę, wyjazd w skutek tego Kościuszki 
za granicę — działania konspiracyjne. Wybuch nastę­
pnie powstania z roku 1794; walkę z Moskwą, zakoń­
czoną klęską pod Maciejowicami i dostanie Bię do nie­
woli Kościuszki.

Wskazuję tu tylko główne rysy, a pomijam tło, na 
którćm tćm świetnićj rysowała się bohaterska p.stać 
Kościuszki i pomijam wszystkie te okoliczności i wa­
runki, w pośród których rozwijała się jego działalność. 
Wszystko to wypowiedziane było i tym czarującym ję­
zykiem i w tćj formie, jakich tajemnice posiada prele­
gent. Żałować więc jedynie należy, a źal ten podzie­
lamy ze wszystkimi słuchaczami, że czas zakreślony nie 
pozwalił prelegentowi skończyć całego życiorysu Kościu­
szki, zwłaszcza, że dalsze jego dzieje życia są mnićj 
znane, a również jak i pierwsza połowa żyoia ci. kawę 
i pouczające.

Z teatru wojny,
A. Prusy i Niemcy 

Staatsanzeiger ogłasza następujące raporta:
Z kwater głównych w Wersalu, 6 grudnia. 
We względzie ostatnich wypadków wewnątrz linii 

osaczającćj Paryża sprawdza się najzupełnićj wiadomość, 
że Francuzi rozpoczęli odwrót w największym pospie­
chu. Oficerowie rozmaitych oddziałów wojsk niemiec­
ku h, którzy zaraz po opuszczeniu przez nieprzyjaciela 
stanowisk na lewym brzegu Marny rekognoskowaii teren, 
znaleźli jeszcze w wielkićj liczbie ciała francuskich żoł­
nierzy, których nie sprzątnięto, pomiędzy nimi ki ku ofi­
cerów, nawet wyższych stopni. Nieprzyjaciel i tą rażą 
jak przy dawniejszych wycieczkach nie mógł użyć ka- 
waleryi. Do zaprzęgu dział natomiast musiano kilka 
set koni wyprowadzić. Wiele z nich zostało zabitych 
przez ogień niemieckich granatów, które znowu przy 
kilku sposobnościach jak przy szturmie Wyrtembergczy- 
ków na Mont Mesly, i przy ataku II korpusu na Cbam- 
pigny okazać mogły najzaszczytnićj swą skuteczność. 
Znalazło się tedy, że Francuzi, zanim wrócili do fortów, 
odłączyli lepsze części ciała zabitych zwierząt od ka­
dłuba, by ich użyć na pokarm. W ogóle znaleziono 
mało tylko w tornistrach francuskich zabitych mięsa 
świeżego, solone zaś i słoninę w większćj jeszcze ilości. 
Ściśle dalćj można było zakonstatować, że z samćj armii 
oblężonćj trzy korpusy skierowane były przeciw stronie 
Marny. Było to jądro armii, jakićm komitet obrony 
rozporządza, wojska liniowe pułków marszowych, z ma­
łą stosunkowo liczbą mobilów, w ogóle najmnićj 80— 
90,000 żołnierzy. Dnia 30 listopada dowodził jenerał 
Vinoy, dnia 2 i 3 grudnia jenerał Ducrot. Wedle zgo­
dnych zeznań francuskiego pułkownika i wielu jeńców 
zdaje się być dosyć pewnćm, że jenerał Ducrot jett 
rannym.

Najnowsze doniesienia z Lyonu, sięgające do dnia 
30 listopada, podają mało na uwagę zasługującego. 
Dzienniki zajmują się utworzoną nową armią i wyra­
żają nadzieję, że ta lepićj niż armia cesarska dotrzyma 
placu. O ruchach oporujących nad Loarą wojsk nie­
mieckich były zresztą koła francuskie nie źle poinfor­
mowane. Wiedziano np. już 27, że feldmarszałek ksią­
żę Fryderyk Karól ma kwaterę główną w Pithiviers 
i że większe kolumny na Neuville i Montargis posuwają 
się do Beaune-la-Rolande.

Coraz jaśnićj zresztą okazuje się, jak nadzwyczajne 
wysilenia zrobił wydział rządowy w Tours, by tę fran­
cuską uformować armią południową. Potwierdza się 
nie tylko, co już dawnićj podnoszono, że wszystkie po­
łudniowe departamentu przyczynić się musiały do utwo­
rzenia tego wojska, lecz dowiedzionćm tćż jest teraz, że 
przy jćj utworzeniu pominięto wszystkie ograniczenia, 
jakie dotąd we względzie służby wojskowćj we Francyi 
miały walor. Mamy przed sobą dekret z Tours z dnia 
22 listopada, znoszący dotychczasowe różnice klas słu­
żby, wedle których brano do wojska najpierw mężów 
nieżonatych i tylko w 2 linii żonatych lub wdowców, 
mających familią, i obowięzujący całą ludność męzką 
od 21—40 lat zarówno do służby wojskowćj.

— 7 grudnia.
Jego król. Mość przyjmuje bez przerwy w zwykły 

sposób raporta ze wszystkich wydziałów zarządu pań­
stwa. NPan opuszcza prefekturę zwykle około południa 
tylko ca godzinę na krótką wycieczkę. Zwykle wyszu­
kują się położone w bliskości tunkta wyniesione okolicy 
Wersalu, podające dalszy widok na Paryż. O 8 godzi­
nie jest obiad u Jego król. Mości. Godziny od 6 do 8 
przepędza NPan w pokoju swym do pracy przeznaczo­
nym ; od godziny 8 jest wieczerza, na którą zawsze 
większa liczba oficerów otrzymuje zaproszenia.

Jego król. Wysokość książę następca tronu przyj­
mował onegdaj wieczorem pomiędzy 9 a 10 godziną 
raport ustny majora Petersdorff, ze sztabu jeneralnego 
II korpusu armii, który zdawał obszerną sprawę z u 
działu pułków pomorskich w walkach 30 listopada i 2 
grudnia. Jego król. Wysokość dowiadywał się najszcze 
gółowićj o stratach rozmaitych oddziałów wojska i o 
stanie rannych oficerów. We względzie udziału dywi- 
zyi wyrtembergskićj kazał był sobie Jego król. Wyso­
kość zaraz bezpośrednio po dniach walki zdać raport 
częścią przez przesłanych na miejsce oficerów ordonan- 
sowych z komendy naczelnéj III armii, częścią przez 
towarzyszących kwaterze książęcćj głównćj od początku 
wojny książąt król, domu wyrtembergskiego, Ich król. 
Wysokości księcia Wilhelma, następcę tronu wyrtem- 
bergskiego i księcia Eugeniusza, którzy obecni tyli 
przy akcyi wojsk wyrtembergskicb. Dziś przed połu­
dniem przyjmował książę następca tronu rapoit kapi­
tana Viebahn, który był przydany do oddziału armii w. 
księcia meklenburgskiego podczas jćj pochodu ku Loa­
rze a teraz wrócił do komendy nacztlnéj III armii. 
Jego król. Wysokość złożył był poprzednio swe życze­
nia księciu Ernestowi sssko-koburgski- mu jako w dniu 
urodzin jego małżonki. Wieczorem o 7 godzinie odbył 
się z powodu tćj uroczystości większy obiad w wili 
„Les Ombrages“, na który przybyli Jego kroi. Mość, 
w. książę badeński i książę koburgski wraz z orsza­
kiem. I poseł angielski pan Odo Russel znajdował się 
pomiędzy zaproszonymi.

Rannym w ostatnich walkach przed Paryżem nie­
mieckim żołnierzom można było w dostatecz ćj mierze 
nieść pomoc przez szybkie współdziałanie władz woj­
skowych, delegowanych do pojedynczych armii zarządów 
zakonu św. Jana i dobrowolnego pielęgnowania chorych. 
Rannych z dnia 30 listopada przewieziono natychmiast 
dla dania im pierwszćj pomocy do małego, 750 mie­
szkańców liczącego miasteczka Chenmvières tnr Marne, 
będącego od centrum walki, Champigny tylko 3 kilo­
metry odda'oném. Ponieważ się wykazało, że miejsce

to dosiągniętćm być może przez ogień bateryi nie­
przyjacielskich, przeto przewieziono rannych do wsi La 
Queue en Brie, */3 mili dalćj wstecz przy gościńcu do 
Lagny leżącćj. La Queue od dawniejszego już czasu 
urządzone było przez dobrowolne stowarzyszenia na 
stacyą do pokrzepiania wojsk maszerujących na głó­
wnym gościńcu etapowym z Lsgny do Villeneuve St. 
Georges, tak że żywność dla rannych żołnierzy w obfi- 
tćj ilości tam się znajdowała. By zadość uczynić po- 

I trzebom przybywających późnićj rannych, kazał książę 
’ Putbm, który jako najwyższy reprezentant zakonu św. 

Jana przy III armii funguje, przesłać telegrafem po­
trzebne uwiadomieni do Lagny. Po upływie kilku go­
dzin przybył z tamtejszego dopot głównego większy 
pociąg kolumnowy z ciepłą odzieżą, napojami orzeźwia- 
jącemi i pokarmami wzmacniającemi.

Już po dniu 1 grudnia można było większą część 
rannych przewieść do Lagny. W obrębie armii Mozy, 
poi iaczelnćm dowództwem którćj stał II korpus armii 
jako tćż dywizya wyrtembergska na czas od 1 do 4 
grudnia, rozwiązanćm zostało w sposób podobny zada­
nie pielęgnowania rannych. Delegowany kawalerów św. 
Jana, przydany tćj części wojska niemieckiego, książę 
Renss, oddawał się naczelnemu kierunkowi. Przeważną 
liczbę owych oficerów i żołnierzy, których cięższe rany 
nie dozwalały tnnsportu aż do stacyi kolejowćj w La­
gny, umieszczono w Ormesson, gdzie w tamtejszym, 
przez obszerny park izolowanym zamku już od dawnego 
czasu lazaret jest urządzony, część mniejszą w Ville- 
neuve St. Georges. Znaczne miasto Villeneuve St. Geor­
ges, które z powodu wysokiego i wolnego położenia nad 
brzegami Sekwany zasiane jest licznemi przepysznemi 
wiłami, obrano już w końcu września na stacyą głó­
wną dla lazaretów polowych VI korpusu. Łączność 
z mostem na S kwanie i krzyżowanie się rozmaitych 
ważnych gościńców, które się tu schodzą, podają mu 
wszelkie korzyści łatwćj komunikacyi. Cztery lazarety, 
o mnićj więcćj 200 łóżkach razem, można było urzą­
dzić przy uwzględnieniu wszelkich doświadczeń, jakie 
nowsze pielęgnowanie chorych mianowicie we względzie 
dalekiego rozdziału rannych podaje. Jeden znajduje się 
w pałacu byłego francuskiego ministra oświecenia Du­
rny, inny w domu wdowy pisarza Balsac’a, trzeci na 
stacyi kolejowćj, czwarty w obszernym w kilka budyn­
ków pobocznych zaopatrzonym domu prywatnym. Le­
karzem naczelnym jest nadlekarz sztabowy dr. Heine. 
Inny, nie mnićj wybornie organizowany lazaret połowy 
dla VI korpusu znajduje się pod kierunkiem nadlekarza 
sztabowego dr. Bicfel w Ablon, wsi pomiędzy Choissy 
le Roi a Juvisy nad koleją z Paryża do Etampes i Or­
leanu.

Ponieważ zresztą można było z Lagny do 4 wrze­
śnia już około 1500 rannych przesłać do Niemiec, przeto 
wypływa ztąd fakt pocieszający, że wielka część ran, 
które nasi żołnierze niemieccy odnieśli w walkach po­
między Marną a Sekwaną, są lekkiemi. Dobrowolnemu 
pielęgnowaniu chorych oddają fgólnie tu pochwałę, że 
i przy tćj sposobności świetne dało dowody przezorno­
ści, śmiałości i poświęcenia. Musiało ono największe 
po części pokonywać niebezpieczeństwa, by z wozami 
swemi i narzędziami mogło dotrzeć aż do punktów, 
gdzie leżeli ranni, ponieważ Francuzi w godzinach 
zmroku bombardowanie kierowali na te szczególnie 
miejsca, gdzie się dawał słyszeć turkot wozów: jak 
przyjąć można, w przypuszczeniu, że turkot pochodzi 
od kolumn amunicyjnych lub działowych. Nie omiesz- 
kujemy podnieść szczególnićj, że ambulans belgijski, 
który się znajdował pod Champigny, ubiegał się o le­
psze z niemieckimi ochotnikami pod względem nieustra- 
szoności.

I przy ostatnich walkach przed Paryżem stali się 
Francuzi niestety winnymi nadwerężenia konwencyi ge- 
newskićj, które nie może być uniewinionćm przypad­
kową pomyłką. Przypadek ten zdarzył się dnia 20 li 
stopada po nieudanćj wycieczce przeciw VI korpusowi 
pod L’Hay i Ctuvilly. Na jednym z rawelinów przed 
szańcem pod Villejuif zatknęła załoga francuska po u- 
kończeniu utarczki białą^ chorągiew z czerwonym krzy­
żem. Znaku tego neutralności inaczćj zrozumieć nie mo­
żna było, jak że chciano zaprzestać w rzeczonćm miej­
scu kroków nieprzyjacielskich i nie stawiać trudności 
zabiegom około pielęgnowania rannych. Znoszą# y cho­
rych żołnierze pruscy posunęli się więc w kierunku 
chorągwi, by zbierać licznych nnnych francuskich, któ­
rzy tam pomiędzy kilku Prusakami leżeli. Ledwo się 
jednak byli udali w pochód, kiedy szaniec rozpoczął 
ogień gwałtowny. Pruskiemu personałowi nie pozosta­
wało w takich okolicznościach nic więcćj jak ratować 
szybko naszych rannych a potćm cofnąć się.

Z pomiędzy najnowszych doniesień od II armii za­
sługuje głównie na wzmiankę jako charakterystyka stó- 
sunków rozbitego wojska francuskiego, że kawalerya na­
sza znajduje wszystkie drogi, na których postępuje za 
Francuzami, okryte karabinami i częściami umunduro­
wania, których się nieprzyjaciel pozbył w ucieczce. Jest 
to widok, jaki się od dnia pod Worth podaje po każ­
dym odwrocie nieprzyjaciele.

Szef wielkiego sztabu jeneralnego, jenerał hr. Moltke 
uwiadomił wczoraj pismem zaniesionćm przez jego 
adjntanta, hr. Nostiz, do francuskiego łańcucha forpocz- 
tów, jenerała Trochu o klęsce armii loarskićj. W liście 
tym zostawiono komendantowi Paryża do woli, czy chce 
wysłać do Orleanu oficera, zaopatrzonego w list żelazny, 
aby się tenże mógł naocznie przekonać o stanie rze­
czy, jeżeli w stolicy nie wierzą naszym doniesieniom. 
Jenerał Trochu dał odpowiedź krótką, że wysłanie ofi­
cera jest niepotrzebnćm.

BITWA POD ARTENAY.
(Dnia 2 grudnia 1870.)

Korespondent do Koelnische Zeitung, Hans 
Wachenhusen, podaje następujący opis bitwy pod 
Artenay:

„Z pola bitwy, 2 grudnia.
Był to gorący dzień grudniowy, który miał być 

rozstrzygającym, a jednak zapewne dopiero jutro decy- 
zyą przyniesie.

Próżnćm byłoby zadaniem, gdybym chciał dzisiaj 
wypadki dnia przedstawić, w chwili gdy około północy, 
umieściwszy się w stajni, znalazłem cokolwiek spokoju. 
Szczegóły nikną przed pojęciem w obec wrażeń całego 
ogromnego obrazu.

Całe miesiące ubiegły, w czasie których dzieje za­
znaczały tylko nieznaczne wypadki tćj krwawćj epoki, 
a dziś zajrzeliśmy w oczy katastrofie, w którćj na dzi­
siaj rozpatrzeć się jest niepodobieństwem.

Dziś rano wiedzieliśmy już, że się zanosi na coś 
ważnego. Rozpaczliwe wycieczki z Paryża, śmiałe de 
monstracye armii Loary, silne rekonesnse ku I korpu­
sowi bawarskiemu, spowodowały konieczność, by roz­
strzygnięcie z naszćj strony sprowadzić. Dywizje ode­
brały zatćm rozkaz przysposobienia się do walki, gdy 
poprzednio korpus bawarski skupiony naokoło Orgćres 
bez skutku wystawił naprzeciw nieprzyjaciela w prze­
ważnych siłach nacierającego dwie brygady, a późnićj

jeszcze jednę brygadę rezerwy. Mówiono, że książę 
Fryderyk Karól weźmie równocześnie udział w bitwie 
korpusem 13 ustawionym na północ od Paryża i spo­
dziewano się, że przez zaczepienie z flanki odparta zo­
stanie armia Loary, którą pewnie cokolwiek za nisko 
oceniono.

Na naszćm lewćm skrzydle stała zatćm 22 dywizya, 
w naszćm centrum 17 dywizya, na prawćm skrzydle 
czwarta dywizya jazdy i korpus bawarski, lecz ten już 
wczoraj znacznie ucierpiał.

Wódz armii Loary osięgnął jednę wielką korzyść, 
wielkićj dla niego wagi. Starał on się z dobrym sku­
tkiem armią wielkiego księcia meklemburgskiego za 
pomocą demonstracyi zachodnich oddziałów zmęczyć 
i zmusił mianowicie Bawarów do marszów bez końca. 
Pułki 75 i 76 zrobiły marsz w wielkim łuku i wróciły, 
w końcu na to same miejsce, z którego francuska ar­
mia południowa od 9 listopada wcale się nie ruszyła.

Już tego dnia doznał korpu3 bawarski, że ma na­
przeciw sobie zręcznego i genialnego wodza. 
Obroty i postawa wojsk nieprzyjacielskich robiły zasta­
nawiające wrażenie; również przewyższała liczebna siła 
nieprzyjaciela wszelkie oczekiwania. Zó tanawiać przy- 
tćm musiało to jedno, że Aurellcs de Paladine nie za­
brał się w dniu 9 listopada do skorzystania z swych 
powodzeń ani tćż nie starał się wykonać wyraźnego 
zamiararu, tj. uderzenia na Wersal. Przypuścić zatćm 
należy, że chciał głównie skorzystać na czasie, by armią 
swą pod względem taktycznym dokładnie wykształcić, 
że zatćm, słusznie oceniwszy wartość swych wojsk i swe 
zadanie, wystrzegał się wszelkiego szkodliwego pospie­
chu i dopiero w chwili, gdy się czuł na siłach, prze­
szedł do kroków zaczepnych, które winien był podjąć 
dla dania stolicy odsieczy.

Tn jest stósowne miejsce, by wspomnieć, że nasze 
pozycye pod Paryżem składały się głównie z wojsk, 
które albo bardzo mało w bitwach były, albo, jak ba­
warskie, tj. 13 korpus i 1 korpus bawarski, przez walki, 
znoje i niepogodę znacznie ucierpiały. Podług ogól­
nego przekonania sądzono, że wojska, które książę Fry­
deryk Karól z pod Metz przyprowadził, wezmą udział 
w dzisiejszćj bitwie, tymczasem, o ile wiem, były tylko 
owe dwa korpusy w bitwie, a te miały ciężkie, bardzo 
ciężkie zadanie w obec nieprzyjaciela znacznie przewa­
żnego siłami. To też dzień ten podwójną chwałą okrył 
korpus 13, który dz'ś odebrał właściwie chrzest krwi, 
i strasznie (darujcie mi to wyrażenie) zagiął ręka­
wów.

Walka srożyła się od 8 godziny z rana na pra­
wćm naszćm skrzydle pod Orgćres i Loigny, pod Lu- 
meau w centrum a pod Artenay na lewćm skrzydle, 
gdzie nieprzyjaciel miał dostateczny czas, by się usta­
wić za silnemi szańcami. Linia bojowa wynosiła prze­
szło milę długości. Na całćj tćj przestrzeni był to 
nieustający ogień, szczególnićj z razu po stronie bawar- 
skićj, gdzie 17 dywizya poparła prawe nasze skrzydło, 
tj. korpus bawarski, który poprzednio kilkakrotnie przez 
nieprzyjaciela był odparty.

Nieprzyjaciel rozwinął morderczy ogień granatny 
i szrapnelowy, kartaczownice grały bez przerwy, dopó- 
kąd zupełnie nie ustały, jak tego zwyczajni jesteśmy 
od początku wojny. Bitwa rozwinęła się znowu równie 
zacięta, jak w pierwszych walkach tćj wojny i los długo 
się nie chciał rozstrzygać. Podług wrażenia, jakie ja 
osobiście z tćj bitwy wyniosłem, powiedziałbym, że za- 
ledwieby który d ień w całćj tćj wojnie możDa równie 
krwawym nazwać.

Już przed południem podniosły się przed nami 
dwa słupy dymu. Gdym się chciał właśnie dostać do 
naszego lewego skrzydła głównym traktem orleańskim, 
wypadło naprzeciw mnie w szalonym zapęd?ie z jakie 
30 koni ułańskich i kirysyerskich, bez jeźdźców, okry­
tych znojem i krwią i ranami. A tam jeszcze ciągle 
trzaskały kartaczownice. Lecz żaden jeździec tyłu 
nie podał. A musiała być jazda w ciężkim ogniu.

Na prawćm centrum, po za wsią Bazoches les 
Hautes, podnosił się olbrzymi slup dymu, na lewo od 
niego, drugi. Mówiono, że główny sztab posunął się 
naprzód drogą na Bazoches, to też tam, przy 17 dy- 
wizyi, wrzał bój najzaciętszy.

Tu nieprzyjaciel odparty został. Około godziny 3, 
gdy już z pięciu wsi i zabudowań łuna biła ku niebu, i 
zaczął się huk armat coraz więcćj oddalać, natomiast j 
stawał się og:eń działowy tym zaciętszym na naszćm i 
lewćm skrzydle pod Artenay. Za palące się wsie za- • 
chodziło słońce krwawo, przedzierając się przez lunę. ; 
Na tćj krwawćj szybie słońca migotały szrapnele jak ; 
czarne punkty, pękały i zawisły w słonecznym ogniu \ 
jakby na skrzydłach kruków.

Wieczór był równie pogodny, jak dzień; tysiące 
błyskawic drgały po nocnćm niebie, na prawo i na lewo, 
przelatując przez słupy dymu jakby iskry elektryczne.

Na naszćm prawćm skrzydle stawał się ogień dział 
nieprzyjacielski coraz słabszym, aż w końcu, o godzinie 
4, odzywał się tylko jeszcze pojedyńczemi wystrzałami, 
a pękające szrapnele odbijały z coraz większćj dali na 
niebie wieczornćm już tylko jak małe chmurki. Tym­
czasem trwał huk dział na lewćm skrzydle aż do go- 

! dżiny 7, nabierając coraz większćj siły, bo jak pod Gra- 
' Vilotte, tak i tutaj skupił nieprzyjaciel całą swą siłę 

ku jednemu, ostatniemu, potężnemu uderzeniu, którego
w obecnćj wojnie w ogóle często doznajemy.

Wieczorem dostawszy się koleją walki na kraniec 
prawego naszego skrzydła, zkąd dopiero o północy przy­
byłem na spoczynek, nie mogłem zasięgnąć żadnćj wia­
domości o tćm, jaki skutek walki wyniknął na lewćm 
skrzydle. Lecz obawiam się, że walka tam z powodu 
ogromnie silnćj pozycyi nieprzyjaciela nie rozstrzygnięta 
ostatecznie. Również i na naszćm prav ćm skrzydle roz­
łożył się nieprzyjaciel w odległości o ledwie półmilowćj 
i z wszystkiego wnosić można, że jutro równo z świ­
tem rozpocznie się walka Da nowo. Bez stanowczego 
rozstrzygnięcia nie da się ten bój zakończyć. — Straty 
nasze są znaczne. Jest to widok serce rozdzierający, 
tylu poległych na zastygłćj ziemi, oświeconych bladĆm 
światłem księżyca, który się w zagasłćm oku odbija. 
Wszystkie wsie, objęte polem bitwy, przepełnione Bą 
rannymi, a lekarze są zmuszeni założyć w nich lazarety 
prawie w oblicza nieprzyjaciela. Przechodząc z jednćj 
wsi do drugićj, a wszystkich oświeconych ogniami biwa­
ków, zastałem wszystkie przepełnione rannymi; w zamku 
Goory, gdzie spodziewałem się jeszcze znaleść nocleg, 
były nawet stajnie zajęte rannymi; w jednym pokoju 
leżeli pułkownk Neumann i major Hirscbfeld, oba od 
jednćj kuli ranni; w jednćj stajni, gdzie, by się zagrzać, 
kazałem sobie kawy zgotować, leżało sześciu francuskich 
oficerów, tylko powierzchownie opatrzonych. Tu także 
dowiedziałem się, że między rannymi tego dnia znaj­
duje się tćż jenerał v. d. Tann. Pod jenerałem Treskow 
ubito konia. W czasie całćj bitwy było 7—8 stopni 
mrozu.

W nocy spadł śnieg, tak że całe pobojowisko po­
kryte było jakby całunem.

Był to widok nie do opisania, te kolumny poru­
szające się w różnych kierunkach w świetle księżyca po

wszystkich drogach, te niezliczone ognie biwakowe, ten 
pierścień ognisty palących się wsi, okalający szerokie 
pobojowisko. Przed zamkiem Goory ustawiła się długa 
ciemna kolumna — było to 1750 jeńców francuskich 
(między nimi nieraany jenerał), należących do wszelkićj 
broni, fantastycznie pomięszanych.

Był to, powtarzam, bardzo, bardzo gorący dzień zj. 
mowy, którego opis w szczegółach i w rezultacie zacho- 
wuję sobie na jutro. Książę Fryderyk Karol dał, Bogu 
dzięki, jeszcze tego wieczoru znać WKsięciu, że nadcią. 
gnął. Na prawćm skrzydle zdobyto 7 armat.

PRUSY.
Berlin, 12 grudnia. Zaledwie jedno ciało par­

lamentarne, sejm Rzeszy półnoeno-niemieckićj, ukończyło 
onegdaj swą nadzwyczajną sesyą, w którćj dało sankcyą 
konstytucyjuą wszystkim projektora przez radę związkową 
mu przedłożonym, przyjęło traktaty jednoczące Niemcy 
pod pruskim królem Wilhelmem jak) „cesarzem Nie. 
mieć,“ aliści już pojutrze, w środę dnia 14 bm., zbiera 
się tu na nowo inne ciało parlamentarne, sejm mo< 
narchii pruskićj. Sejm ten zagajony zostanie w nieobec­
ności króla i prezesa ministrów, hr. Bismarcka, przez 
najstarszego z obecnych tu ministrów, ministra handlu 
hrabiego Itzenplitza, z Najwyższego polecenia. Sejn 
zajmować się będzie przedewszystkićm rugami wybor­
czemu, które jednakże, jak się zdaje, w krótkim czasie 
załatwione zostaną, następnie przedłożony zostanie 
sejmowi budżet monarchii pruskićj na rok 1871.

Królowa wdowa Elżbieta przeniosła dziś swoję re- 
zydencyą z zamku Saassouci do Cbarlottenburga.

Minister domu królewskiego, baron Schleinitz, u lal 
się do Gtiathersdorfu w Sziąsku, ażeby następnie być 
obecnym w Strzemborku (Trachenberg) spuszczeniu do 
grobu familijnego zwłok najstarszego syna księcia Hatz- 
felda, poległego w bitwie pod Amiens.

Członkowie ministerstwa stanu zebrali się dziś pod 
przewodnictwem ministra handlu, hrabiego Itzenplitza 
na posiedzenie.

Pruski pełnomocnik wojskowy przy dworze petera- 
burgskim, jenerał Werder, przybył tu w sobotę, powra­
cając z głównćj kwatery JKMośei, a jutro wieczorem 
wyjedzie na swą posadę do Petersburga.

Z Monachium donoszą, że hrabia Tauflkirchen, któ­
rego przydzielono w swoim czasie wielkiemu księciu 
meklemburgskiemu w Reims w charakterze komisarza 
cywilnego, zamierza posadę tę, dzierżoną przez siebie 
od trzech miesięcy, opuścić i powrócić do Mona­
chium, ażeby ztamtąd udać się na posadę poselską do 
Rzymu.

Dnia 9 bm. z rana wolni strzelcy francuscy znisz­
czyli kolej żelazną pomiędzy Chaumoat a Ghwtillon 
i przerwali tamże komuuikacyą telegraficzną.

Angielska ekspedycya, mająca obserwować całko­
wite zaćmienie słońca, wypłynęła dnia 7 bm. na po­
kładzie parowca wojennego „Urgent“ z Portmouth do 
Kadyksu.

Komitet centralny niemieckich stowarzyszeń ku pie­
lęgnowaniu zapłacił od rozpoczęcia swych czynności 
w iipcu br. aż do 3 grudnia 1,714,177 talarów za liwe- 
runki przedmiotów lazaretowych wszelkiego gatunku. 
Prócz tego wydano w gotowiźnie 389,512 talarów jako 
zaliczki lazaretom i składom, tudzież personałowi za 
pielęgnowanie' i ewakuacyą. Stan kasy wynosił w dniu 
3 grudnia 143,226 talarów.

ROSYA.
odnoszą«* Podajemy tu następujące dokumenty 

się do sprawy rosyjsko-wschodnićj:
Depesza kanclerza do posła w Wiednia p. Nowlbowra.

Carskie Sioło, 20 paźdz. (1 listop.). 
Otrzymasz wasza ekseeleneya wraz z niniejszym depeszj

jaką z rozkazu cesarza jesteś obowiązanym urzędownie zakomn 
nikować hr. Beustowi.

Nie uważam za potrzebne wyjaśniać powodów, jakie skło­
niły nasiego najdostojniejszego monarchę do uwolnienia się oi 
artykułów traktatu 18 6 r. niezgodnych z powagą i bezpieczeń 
stwem Rosyi. Powody te są widoczne. Kiedym miał zaszczyt 
być uwierzytelnionym przy dworze wiedeńskim, nie taiłem megi 
zapatrywania, że ani interesom Europy, ani w szczególności a« 
stryackim nie odpowiada taka polityka, która, jakkolwiek nie za- 
chwiewa potęgi łłosyi, utrzymuje wszelako w uczuciach wielkiej 
narodu nieustanny powód niepokoju i rozdrażdnienia. Uznawil 
to w zupełności gabinet wiedeński w r. 1859. Kiedy baron Wet 
ner był przysłany do Warszawy, wyrazi! przekonanie rządu a« 
stryackiego, że pozycya stworzona dla Rosyi traktatem 18561 
jest szkodliwa dla Europy, a to z powodu, że nie dozwala rz, 
dowi cesarskiemu br.ć należnego mu udziału w kwestyacb p# 
wszechnego znaczenia dla zapewnienia pokoju i prz wagi polityl 
zachowawczej. Gabinet wiedeński z własnego natchnienia obi# 
ca! nam wziąć inieyatywę wobec mocarstw podpisanych na trak 
tacie, celem uzyskauia zmiany artykułów, jakie Rosya poczytywał 
za szczególnie uciążliwe dla siebie.

Aby JWPanu dać możność lepszego przypomnienia tyc 
okoliczności hr. Beusti wi, załączam odpis korespondencji wymil 
nionćj wówczas pomiędzy hr. Recbbergiem i mną, podobnie j# 
depesz posłów naszego cesarza w Berlinie i w Paryżu o dalszy 
losie wspomnionego przedstawienia.

Następnie kanclerz austryacko-węgierski wyraził tćż san 
przekonania, kiedy przed kilku laty i wkrótce po wstąpieniu w ii 
rząd sprawami politycznemi Austryi zrobił przedłożenie podni 
sienią na kongresie europejskim pytania o przejrzeniu artykułń 
traktatu z r. 1856, będących uciążliwemi dla Rosyi; środek t< 
poczytywał ou za pożyteczny dla utrwalenia powszechnego poko, 
za pomocą zbliżenia się gabinetów do siebie, za pożyteczny d 
uchylenia powodów rozdrażnienia i nakoniec dla tego, aby i 
przyszłość nie był skrępowany konserwatywno-pokojowy wplj 
przynależny Rosyi w pośród wielkich mocarstw.

Hr. Beust objawił mi ten sam pogląd w zeszłym roku pc 
czas naszego widzenia się w Onchy. Wyraziłem mu wdzięczno 
i dałem mu poznać zawczayu, że w oczach naszych traktat z 
1856 w samćj rzeczy utracił już część swej mocy obowiązując 
Alo wówczas według naszego przekonania nie była jeszcze nad 
szła pora do określania postanowień naszego najdostojniejsze 
mo narchy w tej sprawie.

Teraz nie chodzi o wzięcie jakiśjkolwiek inieyatywy pr! 
gabinet wiedeński. Wypadki postąpiły i stworzjły dla Rcsyi c 
zaprzeczalue prawa. Nasz najdostojniejszy cesarz uważa się 1 
wodowanym do korzystania z nich, celem uchylenia polożeu 
którego niedogodności JCMość nie uważa się obowiązanym dłul 
znosić, gdy odpowiednie rękojmie utraciły na z.i&czeniu. To P 
stanowienie w niczem nie podkopuje tych zasad, które wedł 
traktatu z r. 1856 stanowią podstawę istnie-ia cesarstwa1 
reckiego.

/ Nasz najdostojniejszy monarcha jak pierw tak i nadal będ 
uznawał te podstawy, dopóki takowe będą szanowane przez it 
mocarstwa.

JCMość również nie zmienia ogólnego kierunku swej pc 
tyki na Wschodzie.

Kierunek ten pozostaje takim, jakim go wyłożyłem w 1 
cie do hr. Rechberga z 6 listopada 1859 r.

Cesarz nie domaga się jakiegokolwiek wyjątkowego sial 
wiska na Wschodzie względnie do wypadków, które bądź już1 
konały się, bądź się tam przygotowywują.

JCMość gotów do wszelkiego wspólnego porozumienia 1 
ropy w rozwiązaniu pytsń wzburzających Wschód, a to w celi 
pokoju i dobrobytu. Byłoby mu szczególnićj przyjemnie prz) 
do porozumienia z gabinetem wiedeńskim względnie do pytań l 
żćj obchodzących oba mocarstwa jako państwa pograniczne.

Nasz najdostojniejszy monarcha przestąje na przywrócę 
sobie praw niezbędnych dla bezpieczeństwa cesarstwa i JCM 
również ma przekonanie, że to Rosyi udzielone z >ićm zynid 
zwracające jćj wolność pokojowego wp
ustalonemu na W s< bodzie porządkowi 
żc sprzyjać osiągnięciu ogólnego | oroz 

Wyrażone w roku 1659 ¡nzez j 
niejednokrotnie powtórz e przffr. hr. 1 
wać się przychylnego przyjęcia sklei 
czenia.

zoczy, ale przeciwnie

rzez



. Beust niezawodnie pojmie, 
ważną dla Rosji, że wten

rosie
ło?a,
skich
elkiéj

ń zi. 
aeho. 
Bo<>u 
dcią.

że sprawa ta do takiego 
e3t ważną aia nosyi, ze w stanowisku, jakie zajmą mo- 
f danym razie, będzie ona widziała jakby kamień pro- 
jycb stósunków. na jakie może liczyć z ich strony, a za- 

stosunków, jakie ze swój strony zachować będzie mo­
dern z mocarstw.

Ks. Gorczakow.
,sZa kanclerza do zastępcy posła w Oarogrodzle 

' p Stasia.
Carskie Sioło, 20 paźdz. (1 listop.).

* najwyższego rozkazu JCMości przesyłam JWPanu de- 
ttńra ma być podaną do wiadomości wszystkim gabinetom

na traktacie 18/30 marca 1856 r.
Mteś pan upoważniony udzielić ją Alemu paszy, 
położysz JWPan starania, aby JEkscelencya właściwie 
myśl będącą podstawą oświadczenia naszego cesarza, 
jjyśl ta nie zawiera w sobie żadnej groźby przeciw TurcyL

par- <[ie, im więcój uznajemy, że traktat 1S56 r. tworzy mię-
Czvł areydi i nan,i tak nienaturalne stósunki, że muszą one od- 

0 'szkodliwie w ogólnem położeniu Wschodu, tern więcej 
i ieśmy przekonani, że powrót do stanu rzeczy, który u- 
kową ,ci?ż‘iwe ścieśnienia, może być punktem wyjścia dla przy- 
emcy jjCh stósunków, których tradycya nieraz powtarzała się
Nie. porty zaieieć będzie przejąć się temi tadycyami, po- 

,raot niedowierzania, na którym stanęła wobec-nas i wstą- 
jową drogę, na którój szczerze pragnęlibyśmy ją widzieć.

hs. Gorczakow.
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kanclerza do uwierzytelnionego w Tours pana 
Oknnlewa.

Carskie Sioło, 20 paźdz. (1 listop.).
;yraz z niniejszćm otrzymasz JWPan okólnik, który z roz- 
wsarza przesyłam do wszystkich gabinetów podpisanych na 

ziisie .g z jg (30) marca 1856 roku. Okólnik wykłada te nie­
tanie Le powody, które stawią naszego najdostojniejszego mo- 

. w konieczności uwolnienia się od niektórych artykułów 
0 rp fektatu»
Ł " Jakkolwiek rząd, zawiadujący obecnie sprawami Francyi, 

.jedyny cel obronę narodową, niemniej wszakże państwo to 
’e w Europie tak wysokie stanowisko, że gabinet cesarski 
¿te się opóźnić z oświadczeniem takiej zmiany traktatu 
Francyą podpisanego.
yj skutek tego jesteś WPan umocowany do przedłożenia 

„¡onego okólnika.
Dołączam tylko jednę uwagę. Wojna 1854 r. i traktat 

t były pierwszemi krokami na drodze politycznych zamie- 
fctóre wstrząsły Europą i doprowadziły do tak nieszczęs- 
następstw. Jakiby w końcu rząd ustalił się we Fran- 
ej,0 zadanem będzie leczenia klęsk, sprowadzonych przez 
o polityczny, którego wpływ był tak zgubnym.

Spodziewamy się, że ten rząd zrozumie myśl zasadniczą 
jdczenia naszego najdostojniejszego monarchy. Myślą tą 
dążność do przywrócenia Rosyi niedającego się zaprzeczyć 
/zapewnienia swego władnego bezpieczeństwa Z drogiej 
|f myś ta nie zagraża niczyjemu bezp^czeństwu; przeci- 
rawiera ona w sobie nową rękojmią spokoju na Wschodzie, 

3ar?a r i8*! już dośw adczenie dostatecznie dowiodło, nie może
D. .-.Mrr/arl iii ¿a raili ninna tnrolnu.b oł Aan nlzAar miullairutrwalony na przedłużaniu nienaturalnych stósuuków między 
r»ami bozpośrednio ze sobą się sjkającemi.

lis. Gorczakow.
łitne pismo kanclerza do zastępcy posła w Carogrodzle 

p. Staala.
Carskie Sioło 20 paźdz. (1 listop.).

Dodąję klka słów do ważnój ekspedycji, jaką irze3yłam 
Panu. Oprócz przesłanego JWPanu okólnika, otrzymasz pan 

depesz i listów napisanych przezemnie z rozkazu ce- 
iłljO-Łdo naszych reprezentantów przy różnych dworach, którym 
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n, tlone są te same komunikacye, jak równieć odpisy depesz 
la 1859 w tym samym przedmiocie.

Dokumenta te przeznaczone są tylko dla osobistej wiado- 
ti pańskiej. Zapoznają one JWPana dokładnie ze wszyst- 

1 pie- i.t0 poprzedziło w tćj kwestyi, i ze znaczeniem, jakie do
' rprzywięzuje nasz najdostojniejszy monarcha.

Z ;ych dokumentów za.zerpniesz JWPan niezbędne do- 
j, Da które powołasz się, aby przedstawić Alemu baszy całą 

inku. tyę we włażciwóm świetle.

oości 
li we-

jako 
i za 
dniu

Poruczam ci to kochany panie Staąl z szczególnego roz- 
cesarza.
Nie szczędź pan żadnych trudów, aby przekonać w. we- 

że to postanowienie, do którego JCMość był zmuszony ko- 
nością i obowiązkiem upewnienia godności i bezpieczeństwa 
monarchii, nie zasiera w sobie nie wcale, coby było nie- 
jazne, albo zdradzało nieprzychylne zamiary względem 
y. Nie będę dłużćj rozszerzał się nad tym przedmio- 

3zaC( i ^yż myśl ta obszernie jest rozwinięta w dołączonych 
tmentauh obecnej i przeszłćj epoki. Dodam tylko jednę 
gę.

ra. Nienaturalny stan stworzony między Rosyą i Turcyą tra- 
itu 1856 roku stanowi przedział w ich wzajemnych stósun- 

pRS« h. Stau ten jest prócz tego nieustanną peduiet, dla wszyst- 
iomptjch, co opierają swoje rachuby albo nadzieje na uieprzy- 

ii obu państw. Dopóki trwa to położenie i pochodząca zeń 
gpju nas uciążliwości (łatwćm jest do pojęcia, żo wielka monar-

¡¡o d, i nie może tego znosić na czas nieograniczony), możność 
iczei jaką poczytują za nieuniknioną, ciąży nad wszystkieini 
JZCZjt linkami; jedni przywołują ją całą siłą swoich dąż ości i go- 
meals’i do mej, drudzy z niecierpliwością starają się ją przy- 

ci aj,eszyć i s rowadzć. Oczywiście jest to jedna z przyczyn pod- 
ie ujmujących wzburzenie ua wschodzie i podkopujących usiłowa- 
lkieg|!Hi,.okojenia, jakiego gabinet cesarski nie przestawał łożyć od
nawi roku. . .
Wer Przyjęte przez naszego dostojnego monarchę postanowienie 
u at. na celu pokojowe uchylenie tej ciągłej przeszkody. Przypn- 
356 [¡ramy, że Porta ze swej strony znajdzie w nim rękojmią spo-

obie By. as. uorczasuw.
ywS AUSTRYA I WĘGRY.

tyc * Wiedeń, 11 grudnia. We względzie przesilenia 
yrai ioifteryalnego przedlitawskiego obiegały znowu przed 
ie i' iku dniami rozmaite, z sobą sprzeczne pogłoski. 

szy Peszcie opowiadano sobie w kołach delegatów, że 
sam lady względem utworzenia nowego gabinetu toczą 
w i j dalój w cichości i że od przybycia p. dr. Herbsta 
’d?j zybrały nawet pewniejszy kierunek. Bo choć pan dr.
k, (erbst odmówił wstąpienia do gabinetu, to jednak 
Kikojnny będzie brał udział w układach toczących się 
iy Hględem ewentualnego utworzenia gabinetu. „Obecnie 
b7 'pnieniają tóż już nazwiska mężów, — piszą z wę- 
vpi erskiój stolicy do tutejszój Presse, — którzy wcią- 
a po dęci być mają w projektowaną kombinacyą a są nimi 
:zdoi. dr. Banhins, dr. Unger, dr. Glaser i dr. Siremayr,
l. z órych jako członków spodziewanego ministerstwa no-

ego uważają. Prezydyum przeznaczone jest hr. Po 
jaze ickiemu, członkowie jednak strouuictwa konstytucyjne-

i żądają, aby hr. Potocki przez podpisanie ich progra-
Pr! u zrzekł się stanowiska memoryału mniejszości, o któ- 
!‘n'im prezes ministerstwa jeszcze podczas debat adreso- 
żen ych oświadczył, że go się zawsze trzymać będzie. Ce­
bul® obecnych układów jest przeważnie ustanowienie 
0 1 togramu rządowego, który po dokonanćm pojednaniu 
eJIJia być przedłożony cesarzowi do potwierdzenia. Prócz 
?a iztniankowanych co dopiero panów ma jeszcze członek 
óędiby panów do arystokracyi rodowćj należący wstąpić 
'■ ’“lo gabinetu; co do osoby jego nie słychać jeszcze nic

. ewnego.“
1 W sprzeczności z tem dowiaduje się Presse z in- 

w i lój strony, że toczących się układów nie należy brać na
eryo i że powyższe w kolach delegatów obiegające wie

3V*' Ci nie odnoszą się do niczego innego jak do bezskute 
żnych prawdopodobnie negocyacyi. Jako bezwątpliwie

a 1 cwny podają w ogóle ten jeden fakt, że p. dr. Ban 
3el< Itns wszelkie porusza sprężyny, by sobie drogę do ga-

«netu utorować.
Widie innćj także w Peszcie obiegającćj pogłoski

ice na hr. Andrassy, sprzykrzywszy sobie rządy, podać się
‘Go dymisyi. Nie przyjmując za prawdziwość tój wieści
‘¡adnćj rękojmi, nadmienia Presse, że obecnie utwier
Iza się w kołach delegatów zapatrywanie, iż przed po 
downóm otworzeniem posiedzeń rady państwa a więc 

5 do początku lutego nie można się spodziewać, aby 
¡eden z dymisjonowanych już ministrów złożył w rze­

czywistości swą tekę i dostał następcę.

Onegdaj umarł tu po długich cierpieniach członek 
ministerstwa Hasnera, dr. Jan Nepomucen Berger.

WŁOCHY.
* Florencja, 9 grudnia. Wielka akcya dworska 

i państwowa, jaka się dnia 4 m. b. odbywała w sali 
tronowéj zamku Pitti, nie rozgrzała wprawdzie serca 
obecnych, lecz co do godności i wspaniałości nic nie 
pozostawiała do życzenia. Ceremonia rozpoczęła się 
tóm, że poseł hiszpański przedstawił królowi Wiktorowi 
Emanuelowi członków deputaeyi kortezów. Następnie 
zabrał głos marszałek kortezów, Don Manuel Ruiz Zo­
rilla i prosił po hiszpańsku króla Wiktora Emanuela 
o pozwolenie ofiarowania księciu Aosty korony hiszpań- 
skiój. Król udzielił swego pozwolenia po włosku, po- 
czém p. Zorilla drugą miał mowę hiszpańską do księ­
cia Aosty, w którój podnosząc doświadczoną wierność 
królom a miłość wolności ludu hiszpańskiego wypowia­
dał zarazem nadzieję, że Hiszpania po przemijających 
cierpieniach i klęskach do nowój powołaną jest wielko­
ści. Pomiędzy obecnymi Włochami mało który tyle 
zrozumiał po hiszpańsku, by śledzić rozwój myśli tój 
rzeczywiście wymownój i pięknój przemowy. Książę 
Aosty odpowiadał po włosku z pewnym ambarasem, 
z którą mu było do twarzy; i jego m wy zapewne de- 
putacya nie w zupełności rozumiała. Mimo to wznio­
sła deputacya trzykrotny okrzyk: Niech żyje król hisz­
pański!

Minister wioski spraw zagranicznych p. Visconti 
Venosta spisał potóm jako notaryusz korony protokuł 
z całego przebiegu, który z jednój strony król Wiktor 
Emanuel, książęta Humbert i Eugeniusz (Carignan) i 
wybrani przez króla świadkowie, margrabia Giuo Cap- 
poni, jenerałowie hr. Meoabrea i Cialdini i Urbano 
Rattazzi, wszyscy jako kawalerowie orderu Zwiastowa­
nia, z drugiój strony książę Amadeusz i 28 Hiszpanów 
podpisało. We względzie stosunku prawnego, w jakim 
nowy król hiszpański i dynastya jego zostawać odtąd 
będą do dynastyi włoskiój, dokument nic nie obejmuje 
i niczego nie postanawia. A jednak zapobiedz temu 
trzeba, aby dwie te korony nie dostały się kiedykolwiek 
do rąk jednych.

Po ukończeniu ceremonii w pałacu Pitti udał się 
król Amadeusz natychmiast do miuisterstwa marynarki, 
by się pożegnać z ministrem, przestał bowiem być wło­
skim admirałem. Następnie odwiedził posła hiszpań­
skiego. Na bankiecie, który wieczorem połączył na 
dworze gości hiszpańskich i włoskie znakomitości, sie­
dział król Amadeusz po prawicy ojca. Toasty nie by- 
wr,ją wznoszone na dworze wioskim.

Jeżeli dzień 4 m. b. poświęcony był nowemu kró­
lowi, to następny nowemu parlamentowi. Po raz osta» 
tni miał Wiktor Emanuel mowę od tronu w sali Savo- 
naroli. Mowa ta nie zdradzała żadcój obawy o przy­
szłość kraju i dynastyi, zatrzymuje ona się owszem 
z dumą i sprawiedliwóm zadowolnieniem przy tóm, co 
już dokonanćm zostało, i oczekuje z zaufaniem przy­
szłości. Owe ustępy, co traktowały o neutralności Włoch 
w obecnój wojnie, o wyniesieniu księcia Amadeusza na 
tron hiszpański i o zajęciu Rzymu przyjęło zgroma­
dzenie z szczególnóm zadowulnieniem. Wielu z nowo 
wybranych posłów i wszyscy prawie nowo mianowani 
senatorowie nie byli obecni, gdy ich wzywano do zło­
żenia przysięgi.

Telegramy.
Hamburg, 12 grudnia. Żeglugi statków żaglowych 

na Elbie jest przerwaną z powodu silnój kry. Dziś 
z rana 5 stopni mrozu.

Stuttgart, 12 grudnia. Staatsanzeiger für 
Württemberg ogłasza di ki et, zwołujący izby na 19 
grudnia.

Darmstadt, 12 grudnia. Podług wiadomości, jakie 
wielki książę otrzymał, wynosiły ogólne straty dywizyi 
heskićj w walkach osoło Orleanu 14 oficerów, pomię­
dzy tymi 2 poległych, i 110 ludzi rannych i zabitych.

Bruksela, 12 grudnia. Francuskie dzienniki nie na­
deszły tu dziś.— Voix du Luxembourg twierdzi, że i 
bombardowanie Montmódy rozpocznie się niezwłocznie, j 
a pruskie wojska fortecę tę osaczyły ju< całkowicie. — i 
Pod względem zabrauój pruskiój poczty polowój duia 6 i 
b. m. przez franctirerów na terytoryum belgijskióm i

prztwiezionój za granicę donoszą, że belgijskie wła- 
dze wojskowe, skoro się tylko o wypadku tym dowie- : 
działy, wysłały oddział karabinierów, który wóz poczty • 
polowój dnia 8 grudnia przyprowadził napowrót na te­
rytoryum belgijskie Zwrócono go władzy pruskiój.

Haga, 12 grudnia. O brzmieniu noty, przesłanój 
tu ze strony Prus a tyczącej się neutralności Luksem­
burga, datowanój z Wersalu dnia 3 b, m., słychać 
z kompetentnego miejsca, co następuje: Hrabia Bismarck 
uzasadnia użalenia swe nasamprzód wskazaniem ca zna­
ne man festacye, jakie się w Luksemburgu odbywały na 
korzyść Francuzów i w duchu stan wczo nieprzyjaciel­
skim dla Niemiec, manifestacye, którym i dalsze fakty­
czne zajścia odpowiadały. I tak przeprowadzono dla 
francuskich wojsk przez Luxemburg pociągi z żywno­
ścią, nietylko żadnych im przeszkód nie czyniąc, iecz 
nadto uwzględniając je na komorach uadgran cznycb. 
Oficerowie francuscy, zbiegli z niewoli, przejeżdżali przez 
Luksemburg niezaczepiani prz- z wiadze za listem żela­
znym, wystawionym im przez łraucuskiego konsula; 
tenże konsul przewodniczy również formalnemu biuru 
werbunkowemu.

Londyn, 12 grudnia. Podsekretarz stanu w urzę­
dzie zagranicznym odpowiedział z upoważnienia Gran­
villa na adres izby handlowój w Birmingham, traktujący 
o sprawie wschodtiój. W odpowiedzi tój oświadcza 
podsekretarz stanu, że rząd angielski stara s>ę wszel- 
kiemi środkami utrzymać pokój z Rosyą, na jakie tylko 
honor i interes Anglii zezwalają.

Urzędowe wiadomości wojskowe.
Wyjęte z pisma JKM ści do Naj aśniejszój Pani:
Pod Orleanem wykonany został świetny atak przez 

1 i 6 pułk ułanów pod jenerałem Bernha^di, przez 
który stratowane zostały 2 nietknięte bataliony, 3 szwa­
drony rozbite i w końcu zdobyta baterya artyieryi 
o 4 działach, i to wszystko wykonano jednym zama­
chem.

Również i szwadron 4 pułku huzarów zdobył ba- 
teryą, ukrywszy się w zaroślu, a kiedy bâter- a dawała 
ognia’, wpadł na nią z tyłu i zabrał ją. Armaty z ca­
łą uprzężą przybyły wczoraj do Wersale ; mieszkańcy 
mniemali, żeśmy działa te sprowadzili z Sedanu, ażeby 
je pokazywać jako trofea z pod Orleanu.

Luksemburg, 12 grudnia. Dzisiejszy numer Echo 
du Luxembourg donosi: Ubiegłój no y słychać tu 
było grzmot dział w kierunku Montmódy. Zdaje się 
zatóm, iż bombardowanie tój fortec) się rozpoczęto.

Bruksela, U grudnia. Indépendance donosi 
z Paryża z dnia 4 b. m. Rząd wystósował do jenerała 
Trochu pismo, w którćm mu winszuje z powodu osta­
tnich wjcieczek i dziękuje mu w imieniu uarodu. Tego 

I samego dnia zaszły male rozruchy z powodu, że ludność 
I chciała wtargnąć do składów, w których sprzedają ży-

wność. Przy jednym z batalionów gwardyi narodowój 
przedmieścia Belleville zaszły w ostatnich czasach wy­
padki niekarności.

Madryt, 10 grudnia. Mówią, że kortezy zostaną 
rozwiązani, skoro przyjmą przysięgę króla na konstytu- 
cyą. — Króla Amadeusza oczekują tutaj na 1 stycznia.

Bruksela, 12 grudnia. Belgijska komora zabrała 
dwa transporty broni przeznaczone do Francyi. Jeden 
z nich zawierał 108 szasepotów, drugi strzelby Starój 
konstrukcyi.

Londyn, 11 grudnia. Angielski sekretarz legacyjny 
w Chinach, p. Wadę, telegrafował do lorda Granville 
z Pekinu dnia 26 listopada, że w Chinaeh wszędzie pa­
nuje spokojność ł że zagraniczni, jak zwykle, zamyślają 
przezimować w Pekinie.

Haga, 11 grudnia. Na pogrzeb księżny Frydery- 
kowój uiderlandzkićj przybędzie tu książę Wilhelm Wied 
jako reprezentant rodziny królewsko-pruskiój.

Florencja, 11 grudnia. Komitet izby przyjął pro­
jekt, nadający prawomocność dekretowi z dnia 9 paź­
dziernika co do uznania plebiscytu, a odrzucił wszelkie 
poprawki. — Opinion e zaręcza, że król uda się dnia 
8 albo 12 stycznia do Rzymu.

Białogród serbski, 11 grudnia. Wczoraj publikowano 
nowe prawo prasowe, mocą którego znosi się cenzura 
a zaprowadza się zupełna wolność druku.

Carogrńd, 11 grudnia. Były wielki wezyr Mehmed 
Ruszdi wyznaczony jest na pełnomocnika Porty przy 
konfereucyi. — Podług nadeszłych wiadomości wydarzyły 
się sporadyczne wypadki cholery w Bagdadzie.

OstaUie teiagraw-

Bordeaux, 12 grudnia. Gambetta donosi, 
że wczoraj w południe powrócił do Toms, opu­
ściwszy armią Chanzy’go. Jenerał ter zasłaniał 
dotąd linią Loary skutecznie. Gambetta dodaje, 
iż uważa położenie za dobre, tak że mniema, iż 
może się oddalić od armii Chanzy’go, ażeby się 
udać do Bourges; chce tam zobaczyć, w jakióm 
położeniu druga armia się znajduje.

Urzędowe wiadomości wojenne. 1) Wersal,
12 grudnia. Do królowy Augusty w Berlinie. 
Po czterodniowych na około Beaugency walkach, 
które każdą rażą zwycięsko dla'nas’się skończyły, choć 
przy przepomocy nieprzyjaciela nie zajęto znacznego 
terenu, cofnął się nieprzyjaciel dziś niespodzianie ku 
Blois i Tours, prawdopodobnie w skutek znacznych 
strat, jakie poniósł, podczas kiedy nasze były ma­
łe. Zgłasza się tam wielu zbiegów) jak równie 
pod Rouen. Mobilowie rzucali wielokrotnie broń 
i przybory wojenne i udają się do domów, lecz 
dosyć ich zawsze jeszcze pozostaje. Dziś zupełna 
odwilż.

2) Wersal, 12 grudnia. Przed naszym na 
około Beaugency stojącym korpusem cofnął się nie­
przyjaciel dnia 11. Wojska nasze ścigają go. — 
Ostrzeliwanie Montmódy rozpoczęło się dnia 12. 
Przed Lafóre ukazały się dziś nieprzyjacielskie 
oddziały.

3) Strassburg, 12 grudnia. Pfalzburg pod­
dało się dziś na łańskę i niełaskę i zajęte zosta­
nie rano o 10 godzinie.}

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
Poznań, 13 grudnia. Korespondencya Oldenberga 

z posiedzeń parlamentu Rzeszy północno-niemieckiej doniosła, 
że poseł Czarlióssd miał głosować w izbie za przyjęciem tra­
ktatu zawartego z Bawaryą. Moxomy zapewnić jeszcze raz, że 
pan Czarliński porówno z kolegami swymi posłami Polakami 
wcale nie brał udziału w obra .ach, t> ezęcych się zjeduaczenia 
Niem iec, jako w kwestyi, która Polaków wcale nie obchodzi.

— * O przypuszczeniu ablturyentów szkół realnych 
do studyów uniwersyteckich otrzymała berlińska Tribune na­
stępujące bliższe szczegóły: plmitrykulacya ma być dozwoloną 
w wydzia'e medyczuym, jednakże pozostawionym być ma wydzia­
łowi sąd, czy po odbyciu kursu abituryentów szkół realnych 
przy.uścić można do otrzymania stopnia doktorskiego. W ra- 
z ch odpowiednich piomocya na doktora zależną będzie od uzu­
pełniającego egzamiuu w języku łacińskim i greckim. Pod 
względem udzielania posad abituryentom szkół tealnych, którzy 
ua uniwersytecie poświęcali się studyom matematyki i nauk 
przyrodzonych, zastrzega sobio inizisterstwo oświecenia bliższe 
postanowienia W regule pewnie, jak sądzą, dozwolonćm bę­
dzie ulokowanie takich kandydatów wyłącznie przy szko­
łach wyższych miejskich i prowincjonalnych szkołach przemy­
słowych.“

— * Pod względem nowej moblliz&cyi, obecnie dokony­
wanej, zamieszczają obydwie wych dzące w Poznaniu gazety nie­
mieckie następujące rówuobrztniące, jak się zdaje, połnrzędowe 
doniesienie: „Nowy pobór landwerzystów przeznaczony jest do 
utworzenia nowej dywizyi rezerwowej, która się mi przyłączyć 
do armii w Francyi operującej. Dalsze wysyłki wojsk są potrze­
bne, już to ażeby zabezpieczyć coraz bardziej rozciągające się 
trakty etapowo, już to, ażeby wypełnić luki i prowadzenie wojuy 
do; rowadzić do ryehlejszego końca “

— * Główną kor dyga, do przy Starym Rynku, naprzeci­
wko pałacu hiabiów Działyńskich, podobno chce magistrat re- 
kw;rować od fiskusa wojskowego jako majątek miejski.

— * Karty paszportowe ua rok 1871 drukowane są ua 
papierze blado-czerwouym.

— * Zapomogi dla żon landwerzystów i ich familii,
których liczba w przecięciu 350 w Poznaniu miesięcznie wynosi, 
wy łaciła tutejsza kasa miejska w sierpniu 1636 tal., w wrześniu 
1S21 tul., w październiku 1820, w listopadzie 2181, w ogóle za­
tem dotąd 7467 talarów.

— Przypominamy, że dziś o godzinie 7 wieczorem odbę­
dzie się w Bazarze na malćj salt walne zebranie w sprawie 
budowy narodowego teatru. Spodziewać się należy, że udział 
publiczności będzie odpowiedni ważności przedmiotu, nad którym 
mają się toczyc narady.

— * Jutro w teatrze miejskim „Staryą Leszczyńska.“ 
Jak się dowiadujemy, już większa część lóż i krzeseł jest zajętą, 
tak iż sala będzie jutro przepełnioną.

— * Dla pozbawionych utrzymania rodaków we Francyi 
nadesłali dalój: Z pod Chełmc 10 tal., DB. z pod Stęszewa 2 taL, 
X. z D. M. 7 tal. Ogółem wpłynęło 522 talarów 15 sgr. 31 
florenów i 100 franków.

— * Kalendarz. Jutro, w środę, dnia 14 grudnia, Suciie 
dni. Spirydyona biskupa, w kalendarzu słowiańskim Sławi­
li o r a. W schód słońca o godzinie 7 minut 68, zachód o godzi­
nie 3 minut 51.

Dnia 14 grudnia 1283 Przemysław zabija żonę Ludgardę 
1349 kanonik Baryczko utopiony z rozkazu Kazimierza Wiel­
kiego. — 1850 śmierć w Alepo Józefa Bema.

i-'

W s&doiaości ikistewe- 
iciełud 13 grudnia.

Poznanssie stare 3'/, % listy saswwue — taL płac. — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawce 82ł.< tak żąd, — Pozę 
listy rontowe 84’/, tal. pic. —Pozu. 4’/,% obligaeye pow. 82’/, 
żąd. — Akcye banka prow, pozo — płac. — banknoty polssis 
78 tal żąd. — Akcye pozaan. oaukn realm-kreuj sowogo — tai, 
płac. — itumuny — tal. płac, — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 953/4 płac

Żyto: wypowiedz. — węcpli, na grudzień 48’/«, grodzią^* 
styczeń 483/<, stycz.-lnty 49'/ii iuty-marzec 50—, marz.-kwicc. 
—, ua wiosnę 5O3/4 tal.

Okowita: ęz teczką) wypow. 24,000 kwart, ua grudzień 
14%, styczeń 1413/„, luty 15%, marzec 15%, kwieć. —, maj

—kw.-mąj w związku 15%, w miejsca (bez bi::; *4 .
tal. płacono.

(Jleltla berlińska, 12 grudnia.
Usposobienie giełdy było słabe.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 98% płac 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 98% płac. Uhl. pstwa (4’/,) 80 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'Zj0/0) 118% płac.

List, aastaw.: Zachod.-prusk, (3%°/0) 72% płac, dto (4° „) 
78% żąd., dco (4%%) 85% płac. Pozn. nowe (4%) 82% płac. 
List, rent Pozn. (4%) 84% płac. Prusk. (4%) 86% płac.

tSńlory aigriuidos., Ansa. rent. srbr. <4’/5%> 53% płac. 
Rent, papier. (4’/,%) 46 pia«. Losy s r. 1854 (4%) 72% płac. 
Losy kredyt, zr. 1858 89% płac. Losy z r. 1860 {5%) 75%—’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 61% płac Pożycz, w ?rebr. z r 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1364 (ć%) 
114*/akpłac. Ro»yj8k,-polsk.-obiig. skarb. (4%) 67% płacono. 
Polsk. certiL Lit. A. po 300 zip. (6%) 91% płac, dto cząstki p«j 
500 złp. (4%) 99 żąd. Polsk. listy zast. 3 ein. wrs. 4 %j 69% 
płac. Listy likw. 56% płac. Włossa poż. (5%) 54%—% jłac. 
Rumuńska poż. (8%) 89% płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7/,r 0) 
56|—%—6—| płc. Tureck poz. 42%—% płc. Ameryk, poż. (t°,,.) 
94%—%—% płac. Akcye kola: źelas. Kot mind. 133% płac. 
Gat-Kar. Ludwik 99%—8%. płacono. Austryaeko Francusk. 
210 i 8%—%—7% płc. Warszaw.-wiedeńsk. 59% płac. Hastk' ItAj 
Austryackie, kreuyt. niob. 186 i 5 płacono Pozn. prow. 
103 płc. Szląsk. stów. bank. (4%) 115% żąd. Certyt hip. 
Hubnera (4%70) 97 płac. Hansem, (4,/a%i 91 płac Henkel 
(<’/» %) — żąd- Meining. (4%%) — płac.

Pszenica: 2000 funt, w miejscu — tat wedle jakości 
żąd., biało pstra polska 76—%, piękna polska 77%—79 talar, 
z kolei płac.; 2000 funt, na grudz. i grudz-stycz. 74%— 
stycz.-luty 75%—75, kw.-maj 77—76%, maj-czerwiec 77—77 tat 
płac. Zyto: 2000 tunt. w miejscu — tal. wedle jakości żąd.; 
poślednie polskie 50% 51, 78—79 funt. 52—’/„ 80 81 funt. 53 
—% tal. z kolei i statkn płac.; na grudz. i grudz.-stycz. 52%— 
%, stycz.-lnty 53—52%, luty-marzec —, na wiosnę 54%—53%, 
maj czerw. 55—547, taL płac. Jęczmień: 1750 funt, w miej­
scu mały i wielki 37—54 tal. wedle jakości ż,d. Owies: 1200 
funt, w miejscu — tal. wedle jakości żądano, pośl. polski 24, 
wschodnio-pruski 24’/i—25%, march. 26—%, pomorski 27%— 
281/3 tal. z kolei płac.; na grudz. i grudz.-stycz. 27'/,—%, sty­
czeń-luty 26% tal. plac Groch: 2250 funt, do gotowania 60— 
70 tal., na paszę 52—59 tal. Rzep: 1800 funt. 408—112 tal. 
Rzepik: 106—110 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu 
15% tal. plac., na grudzień 15%,—15, grudz-ieó-styczeń 15, sty­
czeń-luty 29% tal płac. Olej lniany: 100 funt, w miejscu 
11% tal. Olej skalny: w miejscu 776, na grud, i grudzień- 
stycz. — tal. płac. Okowita: 100 litrów po 100% bez beczki 
16tal. 25—23 sgr. płac.; na grudzień i grudzień-styczeń 17 tal. 
do 16 taL 29 sgr. stycz.-luty 17 tal. 6—4 sgr. kw.-maj 17 tal. 
23—21 sgr., maj-czerwiec 17 taL 28—26 Sgr. czerw.-iipiec. 18 
tal. 5 sgr. płac.

detda nroetawaka, 12 grudnia.
Koniczyna czerwona: stale; pośled. 13—15, średnia 

16—17, piękna 177,—18, wysoko piękna — taL Ko­
niczyna biała: bez zmiany; pośt 14—17, śred. 18—20, 
piękna 21-22, wysoko piękna 227,—23 tal. Zyto: 20t 10 
funt,, ceny mało zmienione; na grudzień i grudzień styczeń 487« 
—*'8, styczeń-luty 49, kw.-maj 51, waj-czerwi ;e — tal. płac. 
Pszenica: n- grud. 74 tal. żądano. Jęczmień: na grud. 
46 tat. żądano. Owies: na grudzień 44 tal. płacono, na 
wiosnę 48 tal. żąd. Rzep: ua grudzień 122 tal. płacono. 
Olćj rzepiowy: wyżej; w miejscu 157« taL żąd., ua 
grudzień 15 płacono, grudzień-styczeń, styczeń-luty i luty- 
marzec 15 taL żąd. Okowita: ceny mało zmienione; w miej­
scu bez beczki 15 tal. żąd., 14’/, płacono, ua grudzień i gruóz.- 
styczeń 15 płacono, stycz.-luty 157,, pic., 7s żądano, kwiec.-mąj 
za 100 litr, po 100% 17’j,0 talara pła . i żąd., czerwiec-lipiec
— tal. żądano.

Na targu : piękna średnia poślednia
sgr. sgr sgr.

Pszenica biała 88-91 86 78—84;
„ żółta 88—90 86 78-841

Żyto 63-64 61 59-601
Jęczmień 53—56 50 45—471
Owies 32—34 30 27—291
Groch 73-78 70 65-68
Rzep 284—-274—252
Rzepik zimowy 266—-254—240
Rzepik latowy 236— 224—206
Siemię lniane 190--180—165

Silełtlct azezeelńska, 12 grudnia.
Pszenica: trzyma się; na grudz. 79%, na wiosnę 777«

tal. Zyto: spokojnie; ua grudz.-styczeń 52%, styczeń-luty 537«, 
na wiosnę 53’/, tal. Groch — ,taL Olej rzepiowy: stale; 
w miejscu 14*7,,, na grudz.-styczeń 14%, ua ♦' > - ) tal.
Okowita: słabiej; w miejscu 16%„ na grudzień-styczeń 16%, 
Da wiosnę 17%„ maj-czerw. 17% tai. Olej skaiay: w miej­
scu i na grudzień — taL

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 13 grudnia.

BAZAR. Dr. Niegolewski z Morownicy, Potworowski z Goli, 
Trojański z Król. Polskiego, Bronikowski z Gościeszyna, pani 
Arnese z Uśctkowa.

HOTEL BZlMSKl. Gajewski z Wolsztyna, książę Sułkowski 
z Rydzyny, Jaraczewski z Jaraczewa, hr. Mielżyński z Pawło­
wic, Chosłowski z Ulanowa, Przedecki z Warszawy.

MVLlUsA HuiEL DUn.ZDfljNäh.L Wyczyński z Gruszczyns, 
pani Jauernick z fomiłią z Wytaszyc, Graeber i Dittrieh 
z Wro ławia.

Hotel POD CZARNYM ORŁEM. Jańczakowski z Górki, 
Schulz z Jerzykowa, Brix z familią z Niemieczkowa, Knappe 
z Siekierek.

HOTEL PARYSKI. Kwadyński z Wrześni, Rakowski z Miło­
sławia, Rudnicki z Leszn , Królikowski z Żydowa, Sonnberg 
z Beriina.

(Nadesłano).
Dla ostrzeżenia publiczności przed grą w zagranicznych 

zakazanych loteryach zdaje się być potrzebnóm zwracać uwagę 
na rzetelnych pruskich kolektorów. Pozwalamy sobie więc zwró­
cić uwagę ua umieszczony w dzisiejszćj części inseratowej anons 
pana JUanrycego Levy, głównego kolektora w Frankfurcie n. BI. 
Zamówienia ua losy, które mu się wprost przesyła, sj/odzie- 
wać się mogą najlepszego wykonania. [7375].

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescióre du Barry. — Nadal nikt; 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiśj skuteczności Revale- 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i uielekar- 
skich dodać mo: emy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego św ętobliwości Papieża po iwudziestoletuiem 
bezskutecznem użytruniu lekarstw. Rzym, dnia 21 bpea 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od w.zelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornćj Reialescióre du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. - Zaręczają, że Jego Swiętobli- 
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się nie może błogich jej skutków. (Korespondencya z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcji, ostrości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieuiu żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieuiu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu wgłowie i w uszach, bólach w każdój Gzęści cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznćm zapale­
niu i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchliniewodnej, reumatyzmie, mdłościach, womitach, na­
wet w czasie brzemienności, usposobieniu smutnóm, spleen, ogólnćj 
s abości ciała, ochromieniu członków, kaszlu, bezsenności, braku
-amięci, wycieńczeniu, melancholii, hysteryii itd. (5268’)

Cenny ten środek locząco-pozywny srzedaje się w pasz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia 7, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal Reva- 
lescićre Chocolatee w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tai. 5 sgr„ 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Sehwarzlose synowie 
30 Markgraienstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu 
Goldschmid Gąsse 8; w Frankfurcie n. ML 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katiarinenstrasse; w Poxnaniu a Elsnera ■ w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmasn, iiweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scnoltz 
w Poczdamie u Sehwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb- 
sk8’go, w Hanowerze u Reyersbaoha, w Lesznie u S. A. 
Sc holt z i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową 
lub zaliczką.
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Dnia 12 bm. po krótkich cierpie­
niach opatrzony św. Sakramentami 
zasnął w Bogu Biazimierz 
Chrzanowski z Szewc. Po­
grzeb dnia 14 grudnia o 3ej po po­
łudniu z domu przy ulicy Wysokiej 
No, 4 w Poznaniu, przy św. Mar­
cinie. W głobokim smutku pogrą­
żona [73S7J.

Zona 1 Rodzina.

Ceny zniżone.
Księgarnia 14. Gąslorowehiego w 

Śremie otrzymała na skład główny nastę- 
ujące diieła i sprzeda.ie takowe: 
utlatyckl, Ks. Astronomia popularna. Zam. 

1 tal. za 15 sgr.
,, Pismo o religii naturalnej i

objawionej. Zam 
15 sgr.

Zasady gorzelnlctwa, terretyczno-prakty- 
cznie wyłożone. Zam. 20 sgr. za 10 sgr.

Jerzjfcowskl. Gram. niem. Zam. 10 sgr. 
za 5 sgr. [7208]

Na gwiazdkę
W księgarni

H. J. Sussaanna i syna,
. - Błystek No, 8«,
1 tal. za ,i0 nabycia następujące ulubione gry:

Ii owa loterya rosłych, ułożona

Prenumerata kwartalna zniżona na tal. 1 sgr. 20!

Bluszcz,
pismu tygodniowe Hlnstrowane dla hobiet,

u Na podarki
!l

I
 Dnia 16 bm. o godzinie 9 z lana 
odprawi się w kościele ś. Marcina 
nabożeństwo żałobne za 'duszę śp. 
Stttuisla«*a lł ierzbiOskie­
go poległego pod Belfort.

17380]. Rodzeństwo.

■
I

W seryi jur, ciągnione 
bruświckie losy premiowe,
które duła 31 bata, beznarnn. 
komu wygrać musza i to wygrane głó 
wne tal. 20,000, 5,000, 2,000, 600, 100, 
70, najmniejsza wygrana w każdym ra­
zie SI talarów, poleca w wielkich o 
ryginalnych sztukach i udziałach po ce­
nie : (7334)

1 » ’/j. !/32 ‘/,4

z dziejów polskich, illustr. 72 herbami 
krajów dawnój Polski, w eleg. pudełku 1 
tal. 20 sgr.

Orzeł biały, gra! dla młodzieży 10 sgr, 
Polowanie, gra dla młodzieży 10 sgr. 
Miebo, gra dla młodzieży 10 sgr. 
t»ra ¡cytań i odpowiedzi, bardzo żaba

wua 10 sgr.
Włeszezbłarka czyli gra pytań 1 od­

powiedzi 7>2 sgr. [7377].

H.J. Sussoiannisyn
Rynek SO.

Za duszę śp. Władysława 
krenza, kand. fil , zmarłego we 
Wersalu w skutek ran odebranych 
pod Paryżem, odbędzie się nabo 
żeństum żałobne we Wro­
cławia w kościele PP. Elżbietanek 
dnia 14 bm. o godzinie 8 z raua. 
Koledzy l przyjaciele zmarłego.

za 21 tal. 10% lal. S1/, tal. 2’/3 tai. l’3tal, 
lub dla wygody zaraz z rzeczeuiew się naj­
mniejszej wygrany
_____’A_______ *Ą ’/i« '/3i___Lu

1 tai.za 15% tal. 7''/„ tal. 4 tal. 2 tai. _ .
Handel efektów państw. Hafctfa JMeyer, 

 Berlin, Leipzigerstrasse 94.

Ważne dla p. restauratorów.
Opi-k ne éSedale, winowi, ruskie 

sardynki, uorweg. OHehevIt,
beczkami tanio poleca (7369)

Ii. Szulc,
____  Wodna’ul. 25.

Quatrième et Dernière Conléience
avant les lètes par Paul Argant. Le Vendre­
di 16 de 7 a 8 heurt s du Soir dans la pe­
tite salle du Bazar Sujet traité Victor 
Ha go et son théâtre (.7384)

Prix d’entrée 7'/, silbg,

Księgarnia Źnpanskiego 
poleca przy nadchodzącej 
gwiazdce zasobny dobór 
książek i dzieł ilustrowa­
nych na podarki bardzo 
stosownych. [6731].

Posiedzenie
raiły reprezentantów miasta Foźnania na dniu 14 

grudnia z południa o godzinie 4.
Porządek dzienny.

Dostawa owsa itd. dla masztalni miejskiój na rok 1871.
Pokwitowanie rachunku z funduszów z podatku od psów za r.
Tudzież z funduszów depozytaln ch za 1868.
Ustanowienie etatu dla miejskiój szkoły realnój na rok 1871. 
Ustanowienie Dr. Meyera jako nauczyciela przy szkole realnój.
Tudzież nauczyciela pomocniczego Dr. Warschauera.
Ustanowienie etatu dla szkoły średniój chłopców na rok 1871.
Tudzież dla szkoły średmój dziewcząt na rok 1871.
Również dla szkoły elementarnój na rok 1871.
Także dla kasy kamelaryjnój na rok 187],
Pokwitowanie rachunku z funduszów szkoły realnój za rok 1868. 
Tudzież pokwitowanie rachunku „ „ 1869.

lirowa Hamo!

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.

1869.

wraz
z Dodatkiem obejmującym dział robót kobiecych i gospodarstwa 

domowego,
wychodzić będzie z przy zlytn 1871 r. pod dctychczasową redakcyą, w wiel­
kim formacie in foko i obejmować zawsze będzie artykuły literackie, jako to:

Artykuły o wychowaniu estetyczróm i moralnóm, życiorysy znakomi­
tych kobiet, powieści, poezye, obrazki dramatyczne oiyginslne i tłómaczune. 
kronikę-wiadomości krajowych i zagrani znych, sprawozdania z literatury, 
muzyki i sztuk pięknych, wiadomości z nauk przyrodniczych oraz z łygieny.

Dodatek zaś obejmować będzie:
Rysunki mód, haftów, robótek ręcznych, stroików, bielizny, czesania 

głowy, objaśnione dokładnym i zrozumiałym opisem.
Tablice krojów sukien i bielizny dodane będą.
Drzeworyty pomieszt zane w znanóoa piśmie lipskióm

Bazar
we francoskiój edjcyi noszącóm nazwę

Mode illustrée,
jednocześnie i li tylko w „Bluszczu“ ze wszystkich pism w języku polskim 
wychodzących są podawane.

Prenumerata w Poznaniu kwartalnie tal. 1 sgr. 20.
Warszawa, w grudniu 1870 r. (7159.)

Michał <wliicksberff.
księgarz wydawca.

W Pozn fili i II Skład główny W księgarni

M. Leitgebra i Spółki.

Zmiana układu z dyrektorem teatru p. Schäfer.)

Jako nadlziwycasaj tanio poleca:
Holenderskich kobiercy

w najlepszym gatunku

¡¡gwiazdkowej A».i
..(»p

poiécaói: SS
Baszłyki we wszystkich no- 9 

gj wych formach,wych formach,
Jedwabne i morowe far 

|| fuchy,■5 Eleganckie szarpy,
Żaboty i haftowane garni- HkJ 

tury, ■«“
Garnitury ze wstążek,
Crepe de Chine i jedwa-II bue szale,Q Jedwabne i wełniane chu­

stki dla panów 
p«> znaczstle z.ielżonyeh |jII■II■II

6ŚS

cenneh. [ïôboj hi ,

Max Heymaim, n ï
dawniej Z. Zadek 1 Sp 

Nowa ulica No. jj.
fpa
ner

Ulały ntak mielony lub nic) poieia
M. Rriske wdowa, 

(7366) Kramarska ul. 18/19.

Karmelhi

ase

¡rg:
3SZ

trzaskające po 4 i 6 złp. funt, jsif

W roku zeszłym wysłuchałaś kochana 
mateczko mój prośby, ośmielona tem pro 
szę Cię zechciej mnie na gwiakdkę kupić 
dzieło; *F. <7. jłłmierłric««, Co-

miiie/i 1‘ttlidii. U ailtinii’»trio- 
liintif 38 ntfilaerylin i. Przepy­
szne to dzieło księgarnia p. Ltełłgebra 
I Sp. zniżyła w cenie z 10 tai. na 5 ttal. 
20 gffr. D la Stasia polecam drogiej Ma

15.
16.
17.
18. 
19.

Wniosek o publikacyą sprawozdania o zarządzie i stanie spraw miasta 
w języku polskim i niemieckim.
Wsparcia dla żon landwerzystów.
Gratyfikacya dla rendanta serwisowego p. Seichter za r. 1870.
Również dla kontrolera kasy kameUryjnój p. Weckwerth za 1870. 
Także dla protokólisty zgromadzenia reprezentantów miasta za 1870, 
Wybór protokolisty. podp. Pilet.

również

3 łokcie długie 2 łokcie szerokie sztuka po 22A tal
3'A 55 2'A „ 55 55 4 55

4 55
3 „

55 55 5'A 55

4'A V 55 3’A „ 55 5’ 9'A 55

5 V 55 4 „ 55 55 9 55

5'A n 55 4'A jj 55 55 11 55

6 55 55 5 „ 55 55 13'A 55

owocowe po 8 sgr. (bez papieru),
10 i 15 sgr. za funt. Praliny, 
pigwy, makaroniki, pomadki fran- ’ 
cuzkie i własnój fabryki, poleca 
po cenach umiarkowanych cukiernia

Antoniego Pfitznera, eD
(7364) przy Starym Rynku.

ierv

’U
liii
rzy
cb

m « ; Anotyea, Prtf/gody ée- września rb. juko dnia ostatniej 
yleatr&y. Dzieło bardzo interesowane, ce- “
na 8 złp, a dla Juleczki:zip, a dla Juleczki: st. £i. C. 
PieriMin maukaa fttn dtieci 
tahtżyi 117. 15. Anetye. Książe, 
czka ozdi biona przeszło ICO ryeinkaini a 
kosztuje tylko 15 sgr. (.7385)

Całuję kochanej Mateczce rączki. Posłu­
szna córka

Jadzia.
Przygotowanie do egzaminu 

w olontary uszów skiego.
Kurs naukowy rozpoczął się z dniem 1 

października a skończy się z dniem 8 marca. 
Przy dostatecznem przysposobieniu można 
wstąpić jeszcze każdego czasu. Godziny do 
mówienia 11—12 godziny. (7305.)

Poznań, w grudniu. Dr. Theiie,
Strzelecka ul. 8b. II piętro

Zdanie sprawy poznańskiego stowarzyszenia
dla niesienia pomocy rannym w polu i chorym żołnierzom za czas cd 22 

widnego zebrania do 5 grudnia włącznie.
■łoehody.

Zapas w kasie 1564 tal. 1 sgr. 7 fen., składek miesięcznych 147 tal. 5 sgr., skła­
dek kwartalnych 181 tal, składek jednorazowych 3(4 tal. 14 sgr. 9 fen., reszta preteu- 
syi w kasie oszczędności z 1866 r. 89 tal. 24 sgr. 6 fen.

_ Ktzcliniij (736I)
Irzechmiesięczny dodatek do pensyi dla dwóch pomocników leczących 50 tal, 

koszta transportowe, wynadgrodzeuie dla stowarzyszenia ladwerowego za pierwszy trans­
port liebesgabów do Metz 50 tal., druki i inseratyjp, Ludwikowi Merzbachowi z potrąć. 
50 pet. 122 tal. 3 sgr. 2 fen., drugi transport liebesgabów dia 5 korpusu armii dla za­
kupienia rozmaitych przedmiotów użyto 506 tal. 5 sgr., posiłek dla przybyłych na 
obu dworcach z pola rannych i chorych żołnierzy w liczbie około 6000 prrócz dosta­
wionych przez pojedyńczych obywateli in natura napojów i cygar: 5197 szklanek kawy, 
683 szklanek piwa, 299 szklanek groku, 48 kwart likierów, 10 butelek wody selterskićj, 
5057 kawałków chleba z masłem, 853 kawałków chleba z masłem i ze szynką lub pis- 
czenią, 301 filiżanek builonu, 20 porcji obiadu, 5500 cygar wartości 593 tal. 5 sgr.. 
dla ojczystego stowarzyszenia dam po nastąpionóm porozumieniu z król, komendą jene- 
ralną, na zakupienie ciepłej odzieży 300 tai., bandaże, narzędzia chirurgiczne i małe 
wydatki 31 tał 23 sgr. suma rozchodów 1653 tri. 6 sgr. 2 fen, sozOBtaie wiec zanas 
w gotówce 693 tal. 9 sgr. 8 fen. Żarząd.

Brukselskich..pluszowych kobiercy prsed kanapy

Młody człowiek
kawaler, życzy sobie zająć się czemkolwiek 
przy gospodarstwie lub przy handlu, osobi­
ście lub listownie można się porozumieć 
w księga'ni p. JM« Łeltgeber, Hotel du 
Kord w Poznaniu, gdyż tu czasowo pracuje. 

(7363)

Prospekt
na czasopismo

ÏÏ

Uezitit» z dostatecznemi wiadomościami 
szkolnemi i chłopca do posługi przyj- 
mie ha ndel materyałów piśmiennych alfenidy 
i galanteryi Antoniego Kosę w Po 
znaniu w Bazarze. (6776)

Miody człowiek z porządnej fami­
lii, z dostatecznemi wiadomościami mo 
że pod dobremi warunkami wstąpić jakouczeń do naszego handlu mu- 
zikaliów. (.7349)
Poznań, Ed. Bote i G. Bock

ędnione będą literatury in

handel nadworny muzykaliów.
znajdzieDobry woźniea 

trwałe zatrudnienie u
natychmiast 

(.7378)
Rudolfa Rabsilber.

Comieszkaseie trzech pokoi, kuchni 
i entree I piętro, jest do wynajęcia ,cd No­
wego Roku Grobla No 4. p7335)

(“oh oj umeblowany do wynajęcia 
Zielone Ogrody No 1 na parterze. [73ir8J

Ń* św. Marcinie Ño. 4 [7379]
lodoWilia do wynajęcia.

Saiiaa tą do sprzedania. Strre 
le ka ulica No. 1. (7385)
JFo uderzająco tanieli cenach!

Wszystkie gatunki płótna, barchanu, ma- 
teryi na suknie, gotową bieliznę, perkaiiki. 
chusta do nosa itd. sprzedaję po znacznie 
zniZ' nych cenach. (7388)

Wodna ul. 7 Wodna ul. 7.
b. W. Srherek.
Jk.llk.cy3i. (7382)

W piątek dnia 16 gruuiia rb. przed po 
łuduam od 9 godziny sprzedawać będę pu­
bie zme najwięcej dającemu za natychmia­
stową zaraz zapłatą przy Magazynowej ul. 
No 1 w lok, lu aukcyjnym rozmaitą porce­
lanę, nowe trzewiki i buty, ubiory, kistę 
piórników, dubeltówkę, jako też o 1 go- 
uzinle nowy zupeime elegancki kocz 
(Conpee) i Lową zupełnio elegancką bry­
czkę na resorach patentowanych. 
g,3tychlewsbl, król, komisarz konkursu.

Z dnlen: 1 «tycznia 18S1 r. rozpoczynamy wydawnictwo „Tygodnika 
Wielkopolskiego — naukowego, literackiego i artystycznego“.

„Tygodnik Wielkopolski“ zawierać będzie:
1. Biografie znakomitych ziomków i cudzoziemców.
2. Poezye, dramata i powieści.
3. Podróże i najnowsze badania w każdej gałęzi nank.
4. Sprawozdania z umysłowego ruchu, przy czem uwj 

nych ludów, szczegóiniśj zaś szczepów pobratymczych
5. Obszerne wiadomości bibliograficzne i krytyczne.
6. Korespondencje ze wszystkich dzielnic Polski w myśl dążności pisma.

Pragniemy odbijać życie umysłowe całój Polski, zwłasłcza W. Ks Poznańskiego
— a stan materyalny i moraluy W ielkopolski nie za złą wróżbę, lecz za najootężniej 
szy bodziec dla siebie uważamy. Nie mając interesów spekulacyjnych na oku, będzie!) 
się starali rac, ej wpływać na smak ogółu aniżeli mu ulegać. Przeciwni w zasadzie 
przepełnianiu pism po .odzią romansów, za główny cel sobie kładziemy podejmowanie 
przedmiotów poważnych. Zadanie to nie doprowadzi nas wszakże do zbyt suchegi 
traktowania rzeczy; przeciwnie, nie wykluczając beletrystyki, pragniemy połączić poży­
tek z przyjemnością. W tym celu nawet, w miarę wzrostu liczby prenumeratorów, po­
stanawiamy zamienić pismo na ¡ilustrowane, ku czemu mamy już przyrzeczone łaskawie 
przewodnictwo artystycznój części ze ttrony p. Walerego Eljasza.

Polemika osobista, zabierająca tak wiele czasu i miejsca, na którą narażone by­
wają pisma, wywieszające sztandar jakiegokolwiek stronnictwa, nie znajdzie przystępu do 
łamów Tygodnika. Naukowy i belletrystyczny kierunek nasz dają nam prawo do zu 
pełnej swobody w wyborze prac i autorów bez względu, do jakiego obozu należą. Nie 
pogardzając bynajmniej tłumaczeniami, obok oryginalnych w przeważnej liczbie utwo­
rów umieszczać będziem y przekłady obcych areyuzieł,

Redakcya przystopuje do dzieła z .-.asobeni wiaryi zapału. Sumie ność za pi- rw 
szy stswiając sobie obowiązek, postanawia poprzestać raczśi na małej ilości wyborowych 
artykułów, aniżeli podejrzaną jakość ilością zastępować. Mając przyobiecaną zaszczytną 
pomoc najznakomitszych pisarzy, j ,ko to: Pauliny z L. Wukońsk.ej, Dra Libelta, Jana 
Zacharjasiewicza, J. I. Kraszewskiego, Kaź. V ład. Wójcickiego, Wołodego Skiby (Włał 
dysława Sabowskiego), Dra Łukaszewskiego z Jais, Władysława Czaplickiogo i wielu in­
nych, — zbierając już od uawna zapa-y, — rozporządzając siłami; mlodemi, za kt re 
uuzanie publiczne zaręcza, — Redakcja spodziewa się za pomocą takich środków, - o- 
święconych służbie narodówśj, przeprowadzi szczęśliwie drogie jój przedsięwzięcie.

Przedpłata wynosi w miejscu 15 sgr.
Na prowincyi 18 sgr. 9 fen.
W Krakowie, Lwowie, Pradze, Wiedniu 1 złr. 20 cent.
W Galicyi i w innych krajach austryackich 1 złr. 40 cent.

Abonować można na wszystbloń urzędach pocztowych północne-nlemtecklego 
związki) j w Poznaniu w księgarniach pp, J. K. Żupanskiego, L. Merzbacha i w ekspe­
dycji Dziennika Poznańskiego; w Krakowie u p. D. E. Friedleioa,
Jana Milikowskiego, Gubrynowicza i Schmidta.

we Lwowie u pp

Edmund Cailler.

JMedyolansble 1O frankowe 
losy (22 3 tal.)

SHF" Ciągnienie dnia 16 bm., wygrane aż 
u, 100,006 fr. Na taki los.zostala w osta 
tniem ciągnieniu wygrana ir. £0,000 przeze- 
mnie wypłaconą. L sy te jako tez irank- 
furtskie są jeszcze du naby cia u (.7376)

lzjilor« Applu,
Podgórna ul.

Szczęńese kwlteile a»a iiohii,
100,000 tal. <6550)

Prnsk iosy ,/’~.’/«f?zsyłas-®iis6h>Berlin, Molkenmarkt 14.

Do potwierdzonej przez król, rząd pruski159 irankfurtskićj loterji
z 26,000 losów,

— pomiędzy któremi 14,000 nagród II premii i 9600 los. bezpłat. i 
wjgraie ew. flor. 200,000, 2 razy 100,000,

50,000, 25,009, 20,000, 15,000, 12 000, 10,000 ltd. ltd.
poleca podpisany oryginalne losy do 1 klasy. Ciągnienie dii a 28 i 29 grudnia rb. 

Całe po 3 tal. 13 sgr, fiót po 1 tal. 22 sgr. ćwiartki po 26 sgr. 
q za fraukowanóm nadesłaniem pieniędzy lub awansem. Plany i listy ciągnienia bez- n

płatnie, wypłata wygranych natychmiast. Najstaranniejsza ściśle rze- ‘ 
teina usługa zapewnia się a łask, zlecenia uprasza się przesiać do (.7343)

Maurycego Levy,
kolektora głównego w Frankfurcie n. M.

,pa
Klelonogrfrshle powidła, nove 

jasne orzechy włoskie, orzechy 
limeryk poleca (7367)

M. RrlSke wdowa.

íes
,ie,
lec

po 6 tal. 
po 6'A „ 
po 8 „
po 8‘A „ 

po 9'A „

3 łokcie długie 2 łokie szerokie 
z frędzlami

3 łokcie długie 2 łokcie szerokie 
z bortą i frędzlami

3‘|2 łokcia długie 2'A łokcia szer. 
z frędzlami

Brukselskich pluszowych kobiercy salonowych
III po 15 tal

i

ii

i
ii

i

4 łokcie długie 3 łokcie szerokie 
z frędzlami

Prima
Kohierczyhów przed Idiha od 25 sgr 

angorowych itd. itd.

Robert Schmidt,
(dawniój Antoni Schmidt.)

B» ”roznan,
Rynek 63

(7373)

II
I

16
20

Po 
po
począwszy,

Palącym
pi-leca:
'■» saystfele ss a Im ta U i ey< -ret w cenie od 12 sgr. do 2 tal. za 100 szt., 
tUFeefeie tytuitfe w ’/, funt, kartonach za funt 60, 30, 20 sgr.,
5S»|«ier «1« «'ysraret książeczka 1 sgr.,
-.»alleżiłle I>g°«gneń8kie I liansburgsł&ie cygara w cenie od 15 

do 50 tal. za tysiąc, jako też
^¿4 m lelki wybór taseleh eygarówefe, lulek, fjznr-Dzi-U itp.
¿2 Handel tabaki i cygar

¡7295], na-rogu Podgórnej i Wilbelmowskiój ulicy w hotelu Franc.

i E. P. Willert.
Na podarki gwiazdkowe polecamy w bogatym wyborze: 

ilfćnidowe piat, i nowosrebrne nowości, eleg. lampy,
Rosyjskie samowary, franc. machiny do lodu i wied. do kawy, 
Przedstawki do pieców kompletne, stalowe towary i łyżwy, 
Maszynki do krajania chleba, strugania jabłek i siekania mięsa, 
Wiedeń, artykuły skórzane i przedmioty do podróży,
Ang. siodła, muosztuki, czapraki, szpicruty i baty,
Rozmaite gatunki broni i wszystkie myśliwskie przybory.

August Klug, A. Klug jun.,
Wrocławska ul. 3. (7362) Wilhelmowski plac 4.

Prawdz. rosyjskie samowary
poleca we wszystkich wielkościach po jak najtańczych cenach

Jan J&schhe,
Wrocław, Bynek No. ¡7, 

MajEcazyii iirz^dizeił domowydi 
kuchenny cli. \ (7371)

Ważne dla zażywający ch tabakę!
Frnwilziwą franc. Rapé jako

Rapé de ia Civette...................................... fu
Rapé de Paris .............................................
Rapé de France .......................................... •
Rapé de Creuznach...................................... »

paczkach, a i na wagę, jako téz:
najlepszy holenderski Aessing funt po 30, 20 i 15 sgr. poleca]

o handel cygar t tabaki
cjb [7291J. na rogu Podgórnej i Wihelmowsfeiéj ulicy w hotelu Franc.

to:j
.funt po 15 sgr.

15 .
10 .
16 « V ’/„ 'A funt)

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

E. P. Willert.

Herbatę
wyborowćj jakości po 4, 5, 6, 8 
10, i 15 złp. za funt polecaW. J. Etadziejewshi
(7372) w Środzie.
Świeże masło stołowe, prawdziwy , 

holenderski najlepszy śmietankowy sćr u 
(7368) M, Rriske wdowy

(jospadariifcie ttd.
Rządzeę dóbr większych, znającego i 

dokładnie rolnictwo, leśnictwo, technikę i 
mechanikę rólniczą, rachunkowość i budo­
wnictwo polecić mogę jak najlepićj. (.6950)
freaes Tow. Centralnego 
$«osg»odarexego tlla 14. 

Rs. Poznańskiego 
"W olnie\vi(‘z.

w Dębiczu pod Środą.
Dominium Pakosław 

pod Rawiczem poszukuje ¡liii- 
szynistę do prowadzenia mło­
ckarni parowój. (7374)

Dom. Wiśniewo pod 
Łeknem potrzebuje od Nowego 
Roku dobrego, samotnego hu- 
Cliarza, który zarazem będzie 
się trudnił polowaniem. (7370)

Kalendarz rólniczy
Sniegocklego

na r. 1811

Qf
al

wyjdzie W sobotę 17 grudnia
Cena egiempl. opr. w papier 15 Egr., w

płótno ang. 22% sgr., w skórę 1 tal., egzem­
plarze zawierające na każdy dzień całą 
stronnicę: w płótno 1 tal., w skórę 1 tal. 
7’/, sgr. (7386],

Upr. szamy o * czesne z mówienia.

M. Leitgeber i Sp.
Eksped. głów, a Kalendarza Śniegcckiego,

Sn&he dzwona hrzost- 
fcowe, oraz suche blochy 
stósowne na dzwona i 
inne ¡»orzą dhi, także brzost«
kowe sprzedaje tanio (7344)

M. Czerniejewicz
w Buku.

Za koniczynę 
i nasiona

płaci najwyższe ceny ( 7355)

A. Eelir,
W. Garbary No 18.

Emila Taubera
Teatr ludowy.

Dziś we wtorek, dnia 13 grudnia
Der Alierweltsheifer oder Verleihe nie

dein KameeL Weib und Parapluie. — Auf 
Tod und Leben. — Balet. [7381].

Jutro w środę:
Nie wolno palić tytonia. 

Dyrełtcya,
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